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4 nad Dniami Lotnictwa

W 29 rocznicę wybuchu II wojny światowej
mieszkańcy naszej dzielnicy

wezmą masowy udział w wielkim zgromadzeniu
Tak. to już 29 lat mija w 

dniu 1 września br. od wy­
buchu II wojny światowej, 

rozpoczętej agresją hitlerow­
ską na Polskę. Pięć długich, 
koszmarnych lat pod okupacją 
zaborcy Drzyniosło miliony o- 
fiar. głód, nędzę, terror, roz­
pacz.

Pamiętamy o tym żywo ró­
wnież w 29 lat po tej wojnie i 
nigdy nie zapomnimy. Wiemy 
też dobrze o odżywających w 
NRF tendencjach neonazisto­
wskich. o roszczeniach do na­
szych ziem, o chęci wywoła­
nia nowej pożogi wojennej. 
Narastająca w NRF fala re- 
wizjonizmu, zmierzającego do 
zmiany naszych granic, budzi 
gorący protest społeczeństwa 
polskiego. Tegoroczne zgroma­
dzenie mieszkańców Krakowa 
i Ziemi Krakowskiej da temu 
wvraz w 29 rocznice napaści 
Niemiec hitlerowskich na Pol-

Odpowiedzi
udzielimy
w „Głosie“

Informujemy pracowników 
naszej huty, iż w związku z 
dyskusją nad tezami na V 
Zjazd partii również koło Re­
dakcji „Głosu Nowej Huty“ 
została umieszczona skrzynka 
pytań i wniosków przezna­
czona dla załogi niL. Mieści 
się ona przy wejściu do Re­
dakcji. w budynku S. Centrum 
Administracyjnego. I p. klat­
ka B. Na pytania wrzucone do 
skrzynki odpowiedzi udzielać 
będziemy na łamach „Głosu”.

skę. Równocześnie 31 bm. 1 1 
września Kraków będzie miej­
scem centralnych uroczystości 
tegorocznych Dni Lotnictwa, 
nad którymi protektorat oblał 
premier JÓZEF CYRANKIE­
WICZ. Te Dni będą nie tylko 
manifestacją siły i obronno­
ści naszego kraju, uczestnika 
Układu Warszawskiego, aie 
również zbiegają się z potrój­
nym jubileuszem polskich lot­
ników. Mija właśnie 50 lat od 
powstania polskiego lotnictwa 
wojskowego, 25 lat od chwili 
utworzenia przy I Dywizji lm. 
T. Kościuszki pierwszej eska­
dry lotnictwa myśliwskiego 
„Warszawa" i 40 rocznica za­
łożenia Aeroklubu 
s ki ego.

W uroczystych 
Dni Lotnictwa i 
zgromadzeniu w 
wybuchu II wojny nie zabrak­
nie żadnego członka załogi na­
szej huty. Należy się spodzie­
wać, że wezmą również u- 
dział rodziny hutników, nawet 
spoza Nowej Huty, zaproszo­
ne przez załogę HiL na te dnL 
Nie zabraknie z pewnością na 
wielkiej manifestacji ani je­
dnego mieszkańca Nowej Hu­
ty. wielkiego ośrodka przemy­
słowego. symbolizującego 
przemiany, jakie przyniosło 
nam wyzwolenie i budowa so­
cjalizmu w naszym kraju.

Zgromadzenie odbędzie się 
w dniu 1 września, o gndz. 11 
na płycie Lotniska w Czyży- 
nach. w rejonie siedziby Ae- 
roklnbn Krakowskiego i Mu­
zeum Lotnictwa. Po zgro­
madzeniu odbędą się pokazy 
lotnictwa wojskowego i spor­
towego z okazji centralnych 
obchodów Dni Lotnictwa, 
które na pewno z wielkim za­
interesowaniem oglądną set­
ki tysięcy uczestników zgro-

madzenia z Krakowa i 
Ziemi Krakowskiej.

Warto już podać, że 
scem zbiórki kolumny 
buckiej przed udaniem
Lotnisko będą Bieńczyce No­
we. ulica Tysiąclecia od pły­
ty b. Lotniska do ulicy Rewo-

eałej

miej- 
nowo- 
się na

lucji Październikowej. Bliższe 
informacje podamy w następ­
nych numerach GNH. Nie wą­
tpimy. że gorący patriotyzm 
mieszkańców naszej dzielnicy 
zgromadzi w dniu 1 września 
na terenie b. Lotniska 03lą 
Nową Hutę. lk

Święto Polskich Skrzydeł

Krakow-

obchodach 
w wielkim 
29 rocznicę

Dużym zainteresowaniem, w przeddzień uroczy­
stości „Polskich Skrzydeł”, cieszy się wystawa 
sprzętu lotniczego przygotowana na Czyżyńskim 

lotnisku. Są tutaj historyczne eksponaty: samoloty bo­
jowe sprzed września 1939. wśród nich myśliwiec P-ll, 
na którym pilot Wacław Król zestrzelił dwie niemiec­
kie maszyny. Są samoloty treningowe na czele ze słyn­
nymi RWD. No i maszyny polskiego ludowego lotnic­
twa, które u boku Armii Radzieckiej dobrze dało się 
we znaki hitlerowskiemu najeźdźcy. Bombowce i sztur­
mowce. Na zdjęciu: chłopcy oglądają z ogromną cie­
kawością świetny przedwojenny samolot RWD—13.
Obok — nowoczesny odrzutowiec. A więc kontrast, 
ale i kawał historii polskich skrzydeł. (jd)

Foto St. Gawliński

ników huty, specjalistów od automatyzacji: E. Czeczotka 
— kierownik brygady,, Stanek, Głowacz, Lukasiewicz. 
Bełdowski, Pabisz, Kuźniar, Krzysiak, Trzpis, Kurdziel, 
Kowalczyk, Borowicz, Gaweł, Widliński, Lenkiewicz, Mu- 
sialek, Bytnar i Cetnarowicz. Szerzej o tym doskonałym 
zespole napiszemy w następnym numerze „Głosu“.

Foto ST. GAWLIŃSKI

Z plenum Rady Robotniczej

Na półmetku wykonania zadań
do podziału funduszu zakładowego

sygnał do zwiększenia troski 
o te sprawy. I jest rzeczą 
działaczy Samorządu Robotni­
czego wyczulenie kierownictw 
swoich wydziałów na powyż­
sze sygnały — jak podkreślali 
dyr. ekonomiczny HiL S. Su- 

(Dokończenie na str. 2)
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Również realizacja zadań do 
podziału funduszu zakła­
dowego jest przedmiotem 

kontroli Samorządu Robotni­
czego w naszej hucie, podob­
nie jak wykonanie planu pro­
dukcji i wyniki ekonomiczne z 
I półrocza br. Obu tym spra­
wom zostało poświęcone 
czwartkowe plenum Rady Ro­
botniczej HiL. któremu prze­
wód nYcżył sekretarz RR tow. 
T. Blada, a udział w nim wzię­
li również zastępca przew. ZG 
ZZH i przewodniczący 
HiL tow. J. Stefanik 
przedstawiciel ZG ZZH 
R. Jasny.

Omówienia obu tych spraw 
dokonał dyrektor ekonomicz­
ny HiL tow. S. Sucboński, po 
czym uzupełnił je koreferat 
Radv, wygłoszony przez tow. 
J. Kruka. [Ponieważ o ocenie 
wyników produkcyjnych hu­
ty w I półroczu pisaliśmy już 
poprzednio, dziś zajmiemy się 
realizacją zadań do funduszu 
zakładowego.

Jakie problemy wynikły w 
toku omawiania tej ostatniej 
sprawy na 
wszvstkim podkreślono, 
rozliczenie wykonania 
zadań w I półroczu wskazuje 
na występowanie w szeregu 
wydziałów przekroczeń nor­
matywów materiałowych, jak 
np. w P-30. W-41 i P-61. Zda­
rzały sie również przekrocze­
nia limitów reklamacji, np. w 
P-60. P-fil i P-64 co rzutuje 
na wykonanie zadań w zakre­
sie poprawy jakości. Oczywiś­
cie nie jest to jeszcze koniec 
roku i nieiedno można odro­
bić w następnych miesiącach, 
jednak uwagi te stanowią już

plenum? Przede
Iż 

tych

Inicjatywa na czasie Jedną z najważniejszych 
spraw, na których sku­
piona jest uwaga kie­

rownictwa huty, organiza­
cji partyjnej i związkowej.

m
uli

całej załogi — jest jakość 
produkcji. W niektó­
rych wydziałach, celem

kąeiki jakoś- 
Rozwinięto propa- 
wizualną wokół 

dobrej jakości, usta- 
tablice informujące 

Jak

konkretnie 
st. wa’eownik 
produkcję z 

Mało tego, la- 
również stwier-

szerokiego dotarcia z tą 
problematyką do załóg, u- 
tworzono specjalne — na- 
zwijmy je 
ciowe. 
gandę 
spraw 
wiono
rzeczowo i konkretni 
kształtuje się w wydziale 
jakość produkcji. Kosztuje 
to na pewno sporo zachodu, 
ale wynik sie opłsca: je­
den bowiem rzut oka na 
tablicę wystarczy, aby do­
wiedzieć sie. która to zmia­
na i który 
mistrz czy 
dostarczyli 
wadami, 
two można
dzić o jakie to uchybienia 
chodzi, o jakie wady czy 
wybraki. Pochwalamy tę 
cenną inicjatywę! Stanowi 
ona niewątpliwie duży 
krok naprzód na drodze 
walki o wysoką Jakość 
wyrobów ze znakiem 
fabrycznym HiL.

Na zdjęciu: przejrzysta, 
świetnie pomyślana tabli­
ca ustawiona w hali Wal­
cowni Zimnej Blach. Jak 
widać informacja była ko­
nieczna: zainteresowanie
wynikami jakościowym1 
jest bardzo dtrże (jd)

Czytam wiele mate­
riałów przesyłanych 
do publikacji w „Glo­
sie". Sam piszę. Roz­

mawiam z tymi, którzy u- 
dzielają nam wywiadów, 
przekazują wypowiedzi w 
dyskusji nad tezami na 
V Zjazd partii. I... chwila 
zastanowienia: coś mi tam 
nie sztymuje...

Czego więc brak?
Niektórzy dyskutanci pod­

chodzą do tez dosyć sza­
blonowo. Zgłaszają propo­
zycje w sposób — żeby tak 
rzec — odległy, oderwany 
od życia. Czy bowiem trud­
no jest, np. zgłosić ta­
ką propozycję: proponuję

Bądźmy
realni

znako- 
dobrze 
Polsce, 
Związ-

przejście na pięciodniowy 
tydzień pracy. Będzie to 
krok — wnioskują — god­
ny dorobku Polski Ludo­
wej. Z uznaniem powitają 
go ludzie pracy.

Już teraz? Przejść na pię­
ciodniowy tydzień pracy? 
Słysząc takie propozycje, 
wydawałoby się. że należy 
się tylko dziwić, łż „ci z 
KC”, członkowie plenum — 
nie wpadli na tak 
mitą myśl. Jak to 
byłoby bowiem w 
gdyby... (tak Jak w
ku Radzieckim) przejść na 
pięć dni pracy w tygodniu.

Na pewno dobrze. Ale 
czy realne to jest już dziś, 
w naszych warunkach?

Zbyt mało dyskutantów, 
moim skromnym zdaniem, 
w dyskusji nad tezami u- 
względnia konkretne dane 
i zawarte w tezach cyfry. 
Zgłasza lac zaś swoje pro­
pozycje i uwagi, formułu- 
ia je często w sposób ode­
rwany, a nie w nawiąza­
niu do możliwości i real-

(Dokończenie na str. 2)
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Bądźmy realni
Dokończenie ze str. 1)

nych danych i cyfr, przed­
stawionych w tezach.

Chcemy wszyscy, żeby z 
dyskusji tej narodził się 
rzeczywisty pian czy 
program, taki, który w 
życiu pomoże coś ulep­
szyć i pchnąć naprzód na­
szą pracę. Koncert życzeń 
— życzeń czasami zbyt od­
ległych — niczego bowiem 
nie rozwiązuje.

„Umieć zobaczyć w te­
zach siebie i własne po­
dwórko" — oto może lapi­
darnie, lecz prawdziwie 
przekazana myśl ze spot­
kania w KW, w którym u- 
uczestniczyłem. Określić w 
jaki sposób dyskutowane 
sprawy kształtują się we 
własnym środowisku, w 
swoim wydziale i w osie- 

■ dlu, w którym się mieszka.
Nazwać to, co hamuje roz­
wój gospodarczy i po pro­
stu... pracę. Rozliczać pu­
blicznie świństwa, zwykłe 
draństwo i pospolitą dema­
gogię. Dawać na zebraniach 
i w propozycjach ostrą od­
prawę demagogom, kliko­
wej mentalności itd.

Mówimy: wartość dysku­
sji, to wartość zgłoszonych 
propozycji.

Mówimy: dyskutować, te 
znaczy oceniać według 
czynów i faktów, a nie 
słów.

To są niewątpliwie prak­
tyczne cele dyskusji przed-

Z plenum Rady Robotniczej
(Dokończenie ze str. 1) 

choński oraz sekretarz RR tow. 
T. Bloda. W dyskusji analizo­
wano przyczyny odnotowa­
nych niedociągnięć w realiza­
cji zadań do podziału fundu­
szu zakładowego w konkret- - 
nych wydziałach, »zabierali w 
niej głos tow. tow. T. Szwa­
czek, M. Szefer, E. Czeczotka, 
W. Cader.

Plenum RR uznało w swojej 
uchwale wyniki I półrocza — 
produkcjne — za prawidłowe. 
Również zadania do funduszu 
zakładowego są w zasadzie 
wykonywane prawidłowo, z 
wyjątkiem przytoczonych po­

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRODUKCYJNYCH HUTY 
DO DNLA 14 BM. WŁ.

planu
ZMO — wyroby szamotowe 102 

wyroby zasadowe 101
dolomit 93
wapno 104
wyroby smołowo-dolomit.

103 
ZK — koks ogółem 98

koks wp. 97
smoła 100
benzol 96
siarczan amonu 99

Aglomerownia nr 1 96
Aglomerownia nr 2 99
Wielkie Piece — surówka 98 
Wydz. Przerobu Żużla

żużel granulowany 126
żużel pienisty -----
żużel kawałkowy 111

Stalownia Martenowska 100
Stalownia Konwertorowa 106
Wydz. Wlewnic — wlewnice 104 
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod, surowa 97
prod, gotowa 101
kęsy prod, surowa 106
prod, gotowa 109

Walcownia Slabing
slaby prod, surowa 90
prod, gotowa 90

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 100
prod, gotowa 99

Walcownia Drobna
profile drobne prod. sur. 89 
prod, gotowa 82
walcówka prod, surowa 104 
prod, gotowa 97

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod.

surowa 92 
prod, gotowa 101
blacha ocynkowana

prod. sur. 98
prod, gotowa 09
blacha ocynowana

ogniowo 95
prod, gotowa 96
blacha ocynowana

elektrolit- 98 

zjazdowej, z których nie 
można zrezygnować mó­
wiąc o dorobku i przyszło­
ści.

Mówimy, nie można od­
rywać dyskusji od bieżą­
cej walki z rewizjonizmem.

Mówimy: wprost wizual­
nie dostrzegalny jest doro­
bek Polski Ludowej w cią­
gu 24 lat. Patrzmy jednak 
nań twórczo.

Konkretna dyskusja, dy­
skusja dotycząca określo­
nych spraw, formułowa­
nych dość szczegółowo 
przez tezy pozwoli — je­
żeli umiejscowimy ją na 
własnym podwórku i w 
swoim środowisku — sta­
wiać równie określone za­
dania nie tylko przed oso­
bami, lecz także i organi­
zacjami.

Tezy konfrontujemy z 
odczuciem społeczeństwa i 
naszej partii, jej szerego­
wych członków. Wartość 
jednak zgłoszonych propo­
zycji, jak już powiedzie­
liśmy, jest tym większa, o 
ile to są propozycje 
rzeczywiste, wysunię­
te na podstawie do­
świadczenia 1 real­
nego życia.

Strzeżmy się więc szablo­
nu, mówienia w ogóle 
co by można zrobić. Mów­
my zaś o tym, co można 
naprawdę zrobić. I nie 
rezygnujmy z niczego.

ROMAN WOLSKI

wyżej przykładów. Równo­
cześnie Rada Robotnicza wy­
raziła w uchwale podziękowa­
nie załodze HiL za duży wy­
siłek włożony w realizację 
planowych zadań, świadczący 
o niesłabnącym zaangażowa­
niu hutników- w sprawy dla 
nich najistotniejsze — włas­
nego zakładu pracy.

W dalszym toku obrad ple­
narnych omówiono program 
działania organów Samorządu 
Robotniczego HiL w II półro­
czu br. z uwzględnieniem za­
dań wynikających dla nich z 
tez na V Zjazd partii. ik.

prod, gotowa 98
taśma prod, gotowa 96

Wydz. Rur Zgrzewanych
rury prod, surowa 109
prod, gotowa 108
profile zimno gięte 101

Wydział Odlewnie
prod, ogółem 102
stal elektr. surowa 112
odlewy staliwne 81
odlewy żeliwne 102

Wydział W-3
wyroby kute ogółem 100
odkuwki swob. kute 100
prod, ogółem 97
konstrukcje stalowe 100

Siłownia — energia elektr. 105
Stalownie HiL — stal ogółem 102

PRACOWALI DOBRZE I RY­
TMICZNIE. Pierwsza połowa 
miesiąca przeszła pod znakiem 
naogół dobrej, wykonywanej 
równomiernie pracy. Zachowa­
nie rytmiczności stało się pod­
stawą wykonania i przekrocze­
nia planów produkcyjnych. Kil­
ka wydziałów huty zasłużyło 
sobie na specjalnie wysoką no­
tę. Bardzo dobrze pracuje ostat­
nio np. załoga Wydz. Rur Zgrze­
wanych. Poprawiła ona swój re­
zultat i obecnie legitymuje się 
nadwyżką wynoszącą kilkadzie­
siąt kilometrów rur. Plan pro­
dukcji gotowej wykonany został 
w 1Ó8 proc, i jednocześnie w 
pełni zrealizowane zostały za­
dania w produkcji profili zim- 
no-giętych. Dobrze pracuja zało­
gi obu Stalowni Hit.. Załoga 
Martenowskiej wykonała plan 
w 100 proc, uzyskując niewiel­
ką nadwyżkę, a załoga Konwer­
torowej wykonała plan w 106 
proc, dostarczając dodatkowo 
ponad 2 tys. ton stali. Dobre re­
zultaty uzyskała również za'o- 
ga Wydz. Wlewnic. Wykonała 
plan w 104 proc., pracuje wy­
dajnie i bardzo rytmicznie. W 
czołówce huty utrzymują się na­
dal załogi Wydz. Szamotowego

Problem bfip i w ogóle wa­
runków pracy, ciągle sku­
pia na sobie uwagę w na­

szej hucie. Ostatnio zajęła się 
nim szeroko egzekutywa Ko­
mitetu Fabrycznego PZPR o- 
bradująca pod przewodnic­
twem sekretarza KF tow. 
Mariana Najduchowskiego. U- 
dział w obradach wzięli rów­
nież: dyrektor techniczny HiL 
tow. Bolesław Gra szewski, za­
stępca kierownika Działu 
BHP tow. Tadeusz Winiarski, 
społeczny inspektor pracy tow 
Łukasz Gądzik i inni.

Osią centralną, wokół której 
toczyła się dyskusja było po- 

Dyskusja nad tezami obejmuje całą załogę
organizacji partyjnej Huty 
im. Lenina nadal trwa dy­
skusja nad tezami na V 

Zjazd Partii. Warto przypom­
nieć, iż w lipcu odbyły się ze­
brania grup partyjnych poświę­
cone zapoznaniu się z tezami, 
po czym Oddziałowe Organiza­
cje Partyjne przystąpiły do dy­
skusji nad tezami, przy dużej 
frekwencji na zebraniach i du­
żym zainteresowaniu załóg pro­
blematyką poruszoną w tezach. 
Zarówno na zebraniach w lip­
cu, jak i w sierpniu na zam­
kniętych i otwartych zebraniach

W punkcie Informacyjnym 
dyskusji nad'tezami W Wy­
dziale Wlewnic.

Foto St. Gawliński

organizacji partyjnych w wy­
działach, przy szerokim udzia­
le całych z.ałóg — w dyskusjach 
wiązano zagadnienia objęte te­
zami ze sprawami własnego za­
kładu pracy.

W trwającej obecnie dyskusji 
poruszane są tak ważne problc- 

i Zasadowego ZMO. Pracują do­
brze, wykonują z nadwyżką swe 
plany dobowe.

POPRAWILI SWE WYNIKI 
W ciągu minionego tygodnia 
zwiększyła tempo pracy załoga 
Walcowni Gorącej Blach. O- 
s:ągnęła lepszy rezultat i obec­
nie niewiele już brakuje jej do 
wykonania zadań. W produkcji 
surowej osiągnęła ona 100 proc, 
planu. Lepsze rezultaty uzyska­
ła również załoga Wielkich Pie­
ców, zniwelowała nieco swe nie­
dobory, ale mimo wszystko wy­
kazuje jeszcze deficyt. Brak jej 
do planu ok. 3 tys. ton surówki. 
Trzeba będzie jeszcze bardziej 
zwiększyć wysiłki, aby zaległoś­
ci całkowicie usunąć.

NIE WYKONALI ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH. Kilka wy­
działów wyraźnie pozostało w 
tyle. Osłabło tempo, mnożą się 
przestoje, plany dobowe nie są 
wykonywane. Zadań nie wyko­
nały załogi obu Aglomerowni 
huty. Wielkich Pieców, Walcow­
ni Drobnych Profili i Drutu, 
Slabinga, Ocynkowni Blach, O- 
cynowni Ogniowej. Ocynowni E- 
lektrolitycznej. Oddziału Taśmy, 
Zakładu Koksochemicznego. Nie­
dobory ich są różne, wynoszą 
od kilkuset do paru tysięcy tcm. 
Weszliśmy już w drugą połowę 
miesiąca: czas najwyższy zabrać 
się energicznie i konsekwentnie 
do odrabiania zaległości! Na 
pierwszym planie rytmika pra­
cy. wykonywanie zadań dobo­
wych i tygodniowych!

POSTÓJ WAGONÓW PKP W 
NORMIE. Poprawiła się ostat­
nio sytuacja z wykorzystaniem 
taboru PKP. Za — i wyładunki 
przebiegają sprawnie, czas po­
stojowego kształtuje się korzyst­
nie. W ciągu minionego tygod­
nia ani raz nie został przekro­
czony limit (11.7 godz.). Oto 
średnie postoje wagonów PKP 
w hucie: 9 bm. — 8.8 godz.. 10 
bm. — 9.8 godz., 11 bm. — 11.1 
godz., 12 bm. — 10.8 godz.. 13 
bm. — 9.7 godz., 14 bm. — 8.8 
godz. ' (jd)

Z życia partii

Warunki bhp
stawione pytanie: jak przebie­
ga realizacja uchwały KF w 
sprawie bhp i warunków pra­
cy, co już zostało zrobione? 
Stwierdzono, że — ogólnie 
biorąc uchwała realizowana 
jest w hucie prawidłowo. 
Sprawy bhp znalazły się w 
centrum uwagi, poświęca im 
wiele troski w codziennej pra­
cy dozór techniczny, organiza­
cja partyjna i związkowa, na­

my jak sytuacja międzynarodo­
wa, sytuacja w ruchu robotni­
czym, zagadnienia produkcyjno- 
ekonomiczne wydziałów HiL, 
perspektywy dalszej rozbudowy 
huty oraz zaplecza socjalnego 
dla załogi. Wiele miejsca w dy­
skusjach zajmują sprawy we­
wnątrzpartyjne, postaw ideo­
wych, zaangażowania, oceny 
członków partii i wszystkich 
pracowników huty.

Dla poszerzenia dyskusji oraz 
ułatwienia wypowiadania się w 
niej wszytkim pracownikom hu­
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Krytyka musi budować
.Żgkszego znaczenia nabiera obecnie 

praca instancji i' organizacji partyj­
nych nad stwarzaniem w zakładach

pracy i instytucjach prawidłowego klimatu, 
rozwojem krytyki i samokrytyki... Krytyka 
osób i instytucji nie wypełniających należy­
cie funkcji im powierzonych, powinna stać 
się trwałym czynnikiem życia partyjnego, 
służąc doskonaleniu pracy na wszystkich od­
cinkach i wychowaniu kadr w duchu odpo­
wiedzialności za powierzone zadania, oraz 
przestrzegania partyjnej postawy w życiu 
społecznym i osobistym. Nikt nie może być 
wyłączony od rzeczowej krytyki... •

Te stwierdzenia w tezach na V Zjazd par­
tii dokumentują jeszcze raz, iż nie ma po­
stępu i rozwoju bez zdrowej krytyki 
z pozycji partyjnych, socjalisty­
cznych, z pozycji uczciwych ludzi wnoszą­
cych swój rzetelny wkład w budowę socja­
lizmu w naszym kraju. Krytyki rzeczo­
wej. A więc opartej na konkretach ściśle o- 
kreślających przedmiot krytyki i powody 
krytycznych uwag. Krytyki słusznej. 
A więc głęboko przemyślanej, sprawiedliwej, 
przeanalizowanej do końca. Krytyki kon­
struktywnej, pobudzającej do poprawy, 
do zmiany na lepsze, do pełniejszego wyko­
nania zadań wytyczonych przez partię. Bez 
takiej krytyki nie posuwalibyśmy się na­
przód i nie mielibyśmy pełnych, owocnych 
dyskusji nad sprawami nam bliskimi w za­
kładzie pracy, w życiu społecznym, w dzia­
łalności wewnątrzpartyjnej.

TA, KTÓRA SŁUŻY POSTĘPOWI
Mieliśmy i mamy obecnie, w toku wielkiej 

rozmowy w naszej hucie przed V Zjazdem, 
przykłady dobrej, zdrowej, twórczej kryty­
ki, której wynikiem jest poprawa jakości 
produkcji hutniczej, gospodarności w Kom­
binacie, poprawa stosunków międzyludzkich, 
wzrost zaangażowania załóg w wykonanie i 
przekraczanie planów, w podejmowanie zo­
bowiązań i nowych form współzawodnictwa. 
Mieliśmy i mamy krytyczne oceny postaw 
tych członków załogi, którzy na takie uwagi 
zasłużyli. Dalsze stosowanie i wzmacnianie 
krytyki w dyskusji przed zjazd owej musi stać 
się elementem najbardziej twórczym, najdo­
bitniej świadczącym o prawdziwie socjali­
stycznym podejściu do spraw produkcji, do 
spraw ludzkich.

JAK ROZRÓŻNIĆ?
No dobrze — może ktoś powiedzieć — ale 

przecież to właśnie rewizjoniści krytykują 
nas, sączą zwątpienie przez potępianie i kry­
tykowanie. Jak więc odróżnić? Jest i o tym 
mowa w tezach na V Zjazd... Jednocześnie 
nie można godzić się z przypadkami intry- 
ganctwa czy próbami szkalotcania ludzi pod 
pozorem krytyki. Jeśli krytyka jest niesłu­
szna, organizacje i instancje partyjne powin­
ny bronić ludzi przed niesprawiedliwymi za­
rzutami. Partia stosuie pryncypialne kryteria 
oceny ludzi, wynikające z jej zasad ideowo- 
politycznych. Jedynym miernikiem oceny

członka partii jest jego stosunek do pracy, 
do polityki partii, do socjalizmu— Jasno i do­
bitnie została ujęta ta sprawa w tezach, tak 
jak wyraźnie określono również istotę rewi- 
zjonizmu i metody jakimi się posługuje. Re­
wizjonistyczne krytykanctwo potępia w 
czambuł wszystko, co socjalistyczne, twór­
cze, dynamiczne. Co służy rozwojowi kraju 
i postępowi społecznemu. Wszystko co budu­
je. Rewizjonizm próbuje nieraz szkalować 
ludzi, pod pozorem krytyki. Tych, którzy bu­
dują. Źródłem rewizjonistycznej krytyki jest 
negacja, zawzięte, nienawistne zaprzeczanie 
oczywistym faktom, chęć siania niepokoju, 
słowem polityczna dywersja.

GDZIEŚ ZASŁYSZANE...
Jest to „krytyka” z pozycji wrogich socjali­

zmowi, naszemu krajowi, polskiemu społeczń- 
stwu. Zjadliwa i nielogiczna, ale często do­
brze zakamulfowana i podstępna. Nieraz do­
tyczy ona poziomu naszego życia, przecząc 
oczywistym cyfrom wzrostu dochodu naro­
dowego, oczywistym dowodom codziennie o- 
glądanym, choćby tu w Nowej Hucie na włas­
ne oczy — rozbudowy polskiego przemysłu, 
polskich miast.

Ta negacja totalna sączy śię rozmaitymi 
kanałami. Czy i na naszych zebraniach w hu­
cie nie zdarzają się wypadki powtarzania z 
nieświadomości zasłyszanych z dziesiątych 
ust bzdurnych plotek np. o rzekomo mają­
cych nastąpić podwyżkach cen cukru (pamię­
tamy tę historię) lub podobnych? Znane nam 
jest oficjalne źródło rewizjonistycznych „in­
formacji", wyssanych z palca. Wiemy do ja­
kiej to krytyki zdolna jest rozgłośnia „Wol­
nej Europy" i jej przyjaciele z odwetowych 
kół bońskich oraz z amerykańskiej finansie- 
ry, czy z ośrodków syjonistycznych. I właś­
nie dlatego, że wiemy, musimy umieć rozróż­
niać wrogą dywersję, umieć się jej przeciw­
stawić, wytłumaczyć nieświadomym, iż pow­
tarzają bezwiednie fałsz, podszepnięty im 
choćby mimochodem w tramwaju czy na 
ulicy.

Zdajemy sobie dobrze sprawę z metamorfo­
zy wrogiej propagandy, która w aktualnej sy­
tuacji politycznej unowocześniła swój system 
i metody, naśladując socjalistyczne formy. 
Tylko, że w te formy wkładana jest obca, 
wroga treść, dyktowana przez mocodawców 
z Bonn, przez wrogów Polski i socjalizmu, 
przez ludzi, którzy utopiliby świat we krwi, 
gdyby to tylko od nich zależało.

JEDNOZNACZNA ODPRAWA
Mieliśmy już przykład w czasie wydarzeń 

marcowych, do czego zmierza rewizjonizm za­
graniczny i rodzimy. I mieliśmy dowody pra­
wdziwie socjalistycznej postawy tysięcy pra­
cowników naszej huty, którzy dali jednozna­
czną odprawę rewizjonizmowi. Lecz nie jest 
to jeszcze koniec zmagań, z tego trzeba zda­
wać sobie sprawę. Tym jaśniej, mocniej trze­
ba określać w przedziazdowej dyskusji swoje 
postawy ideowe, swój rzetelny, socjalistycz­
ny stosunek do zakładu Dracv. do współto­
warzyszy, do życia wogóle. Miedzy innymi 
przez prawdziwie socjalistyczną krytyką, bu­
dującą i pożyteczną.

IRENA KOZIELSKA

powinny ulec dalszej poprawie
sza młodzież. Panuje większe 
zrozumienie dla zagadnień 
bhp. słowem został stworzony 
właściwy klimat. A to już 
bardzo dużo, aczkolwiek oczy­
wiście jesacze nie wszystko.

Podkreślając plusy, wypun­
ktowano bardzo mocno istnie­
jące jeszcze braki i niedocią­
gnięcia. O tym, że z bhp nie 
jest ciągle dobrze w hucie 
świadczy najdobitniej smutna 

ty — w wydziałach zostały u- 
mieszczone skrzynki pytań i 
wniosków w liczbie 120 oraz u- 
ruchomione punkty informa- 
cyjno-konsultacyjne w liczbie 
108, gdzie zgłasza się wielu 
członków załogi w celu uzyska­
nia szybkich i wyczerpujących 
odpowiedzi w związku z proble­
matyką objętą tezami.

Dyskusja nad tezami zjazdo­
wymi wyraźnie ukierunkowała 
również rozmowy indywidualne 
prowadzone w organizacji par­
tyjnej hutników w lipcu i sier­
pniu. Wnioski wysuwane w 
czasie tych rozmów są kiero­
wane przez trójki partyjne 
przeprowadzające rozmowy, do 
komisji uchwał i wniosków przy 
poszczególnych Komitetach Za­
kładowych i POP.

Trwająca już w hucie drugi 
miesiąc dyskusja nad tezami na 
V Zjazd nieustannie nasila się, 
obejmując najszersze kręgi za­
łogi. także na zebraniach śro­
dowiskowych, podobnie jak na 
otwartych zebraniach partyj­
nych. Dzięki temu weszły w 
krąg zagadnień poruszonych w 
tezach wszystkie załogi Kom­
binatu, a ilość zgłaszanych wnio­
sków powiększa się z każdym 
dniem, (ik) 

statystyka wypadków, 
szczególnie tych ciężkich — 
inwalidzkich i śmiertelnych. 
Nie notujemy niestety w tej 
dziedzinie i w tej kategorii 
wypadków, poprawy. Dużo do 
życzenia pozostawia organiza­
cja pracy i porządek na sta­
nowiskach roboczych. Nie za­
wsze stosowane są prawidłowe 
i bezpieczne metody pracy, co 
gorsze — niejednokrotnie za 
wiedzą i przy cichej aproba­
cie dozoru. Szwankuje dyscy­
plina, o czym świadczą dobit­
nie chociażby okoliczności o- 
statnich ciężkich wypadków 
w hucie.

Osobną sprawę, której poś­
więcono wiele uwagi stano­
wi problem wentylacji i kli­
matyzacji. Mimo sprecyzowa­
nia w uchwale kierunków 
działania, nie ma ciągle jesz­
cze w tej dziedzinie prze­
łomu. To co zostało zrobio­
ne, daleko niestety odbiega od 
rzeczywistych potrzeb załogi. 
Ciągle jeszcze daje się we 
znaki kiepska jakość odzieży 
roboczej i ochronnej. Sytua­
cję pogorszył dodatkowo fakt 
wzrostu ceny rękawic robo­
czych. W ub. roku para ręka­
wic kosztowała hutę* 17—18 
zł, teraz ten sam ich produ­
cent (Spółdzielnia Inwalidów) 
dostarcza rękawice o 8—20 zł 
droższe. Przy ogromnym zuży­
ciu rękawic w hucie i — co 
podkreślić należy jeszcze raz 
bardzo mocno — przy nieosz- 
czędnej, rozrzutnej nimi go­
spodarce, kosztuje nas to mi­
lionowe sumy.

Egzekutywa KF, po dokład­
nym omówieniu problematy­
ki bhp i stanu zdrowia załogi 
HiL w świetle realizacji swej 
uchwały, zobowiązała dyrek­
cję huty oraz Dział BHP do 
jeszcze bardziej troskliwej i 
konsekwentnej realizacji pod­
jętych postanowień. (jd)
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DYSKUTUJEMY NAD TEZAMI
na V ZJAZD PZPR

Tadeusz Szwaczek
Przew. Rady Robotniczej w wydz. Walc Wstępne

Co decyduje
o wskaźniku uzysku?i

okresie 
dwóch 

Walcownie 
Wstepne huty pracuje bardzo 
dobrze, rvtmicznie wykonuje 
plany 

wkład 
gdyż od jej postawy 
wykonanie produkcji towa­
rowej. przez wydziały wal­
cownicze. Obok tych pozyty­
wów występują jednak w 
prac'- niedomagania. Do naj­
ważniejszych zaliczyć należy 
słabe kształtowanie sie u z - 
s k u w wrdziale. Jak wia­
domo. uzysk osiąeany w pro­
dukcji w decydujący sposób 
wpłrwa na koszty. A nie jest 
z tym ciągle najlepiej. Nd. w 
roku 1967 zaplanowany uzvsk 
wynosił dla Zgniatacza 85.7 
proc. Osiągnęliśmy wskaźnik: 
85-3 proc. Różnica nibv nie­
wielka. ale ten ułamek pro­
centa kosztował nas stratę po­
nad 13 tys. ton produkcji.

W niskim kształtowaniu się 
u-ysku jest na pewno i wina 
wydziału, ale nie tylko. Aby 
temu zjawisku zapobiec na 
przyszłość, należy do końca 
doprowadzić 
rozliczeń. 
Stalowniami 
jak również między Zgniata­
czem i pozostałymi Walcow­
niami huty. Wskaźnik plano­
wanego uzysku określany jest 
mechanicznie, często, bez u- 
wzgledniania aktualnie wy­
konywanego asortymentu 
produkcji. Nie bierze sie np. 
pod uwagę udziału stali u- 
SDokojon-j. która w zasad­
niczym stopniu obniża nam 
uzysk.

\A ostatnim 
y y przeszło 

Wydział

produkcyjne. Załoga 
wnosiła i wnosi, duży 

w pracę całej hut z. 
zależy

prawidłowość 
tak pomiędzy 

i Zgniataczem.

Drugim poważnym pro­
blemem, który w świetle tez 
przedzjazdnwych wymaga u- 
wagi i jak najprędzej nr-' 
być rozwiązany, jest sprawa 
wykańczalni Zgnia­
tacza. Wydział nasz zapro­
jektowany był w pierwszym 
etapie na produkcję roczną 
wielkości 1,5 min ton kęsisk. 
Z biegiem czasu, dzięki do­
konanej rekonstrukcji, nasza 
produkcja doszło do ponad 3 
min ton, a doliczając do tego 
przepływ materiału ze Sla- 
binga i z Czechosłowacji wv- 
kańrzalnia musi przerobić ok. 
4 min ton kęsisk i kęsów ro­
cznie. Tvmczasem miejsca w 
naszej wykańczalni nie Drzy- 
bvło. a wręcz przeciwnie — 
ubvło. W tej chwili wykań- 
czalnia Zgniatacza dysponuje 
powierzchnią o ok. 70 proc, 
mniejsza niż w roku 1955, a 
w najbliższym czasie czekają 
nas dalsze ograniczenia po­
wierzchni w związku z rekon­
strukcją Walcowni Gorącej 
Blach. Nie można sobie wy­
obrazić pracy w takich wa­
runkach. gdyż wydział nasz 
praktycznie zostanie pozba­
wiony wykańczalni.

Wniosek? Trudno w tej 
chwili wysuwać jakaś kon­
kretną „receptę” co robić, ale 
dyrekcja huty, a może i wła­
dze nadrzędne — winny ten 
problem jak najszybciej roz­
wiązać.

Oczekujemy, że w toczącej 
sie dyskusji przedzjazdowej, 
która obejmuje coraz szerszy 
krąg pracowników wydziału 
Walcownie Wstępne zostanie 
zgłoszonych wiele wniosków 
prowadzących do usprawnie­
nia naszej niełatwej pracy.

pul w składzie trzech osób, 
mający za zadanie zajecie się 
spraw 4 części zbędnych i za­
miennych do naszych urzą­
dzeń. Mianowicie w związku 
- rekonstrukcją urządzeń w 
naszej Aglomerowni zostało 
wiele części, które już wyszły 
z obiegu. Zrobiono ich wy­
kaz i prze 'ano do Wydziału 
Magazynów. Sprawa ta jest 
nadal aktualna, wobec mają­
cej nastąpić rekonstrukcji 
taśm nr 5 i 6. W imię go­
spodarności trzeba się nią za­
jąć, podobnie jak właściwym 
przygotowaniem do rekon­
strukcji, bo i wydział ma w 
niej swój udział. Stąd mam 
wniosek, by szczególnie wy­
czulić nasz dozór techniczny 
na sprawne przygotowanie do 
rekonstrukcji dalszych urzą­
dzeń w Aglomerowni i ustalić 
odpowiedzialność poszczegól­
nych ludzi za to przygoto­
wanie. To moim zdaniem jest 
konkretne działanie w kie­
runkach wytyczonych przez 
tez'- zjazdowe i zaznaczają­
cych się w dyskusjach.

— A co dorzucilibyście w 
dyskusji jako członek komi­
sji Rady Robotniczej HiL?

— Przeglądy społeczne do­
konane w HiL dowiodły po­
prawy w zakresie gospodar­
ki materiałowej na przestrze­
ni ostatnich lat. Ale nie 
ona jeszcze pełna, wiele 
zostaje

kretne efekty z dyskusji w 
Aglomerowni?

— Tak, 
wniosków 
sprawnienia 
spodarki w wydziale. Są rów­
nież wnioski natury socjal­
nej. Jednym z nich — już ak­
tualnie realizowanych jest 
wyremontowanie pomieszcze­
nia na spożywanie posiłków 
dla zmiany popołudniowej i 
nocnej. Dotąd tylko dzienna 
zmiif.a miała stołówkę, która 
w godzinach późniejszych była 
nieczynna. Teraz ta sytuacja 
poprawi się. Nowe pomiesz­
czenie będzie otwarte całą 
dobę. Myślę, że wiele wnio­
sków z dyskusji trwającej o- 
becnie w Aglomerowni i w 
całej hucie, w nawiązaniu do 
tez na V Zjazd, pozwoli pod­
nieść wyniki ekonomiczne hu­
ty, poprawi . gospodarność i 
przyczyni się do zwiększenia 
produkcji.

sporo nowych 
dotyczących u- 

produkcji. go-

nikami oddziałów i zmian; te 
współpracę warto nadal za­
cieśniać.

’— A jeśli chodzi o udział 
mistrzów w zarządzaniu...

— Mistrzowie i brygadzi­
ści nie powinni zajmować się 
jedynie nadzorem, ale być też 
prawdziwymi wychowawcami 
załogi. A wychowywać, to 
znaczy też zwiększać zainte­
resowanie robotników wyni­
kami produkcji przez dokład­
ne informowanie ich o przy­
czynach niedociągnięć. Tylko 
świadome działanie, a nie me­
chaniczna praca — przy wzroś­
cie zainteresowania sprawami

wydziału — pozwala każdemu 
robotnikowi stać się Tawdzi- 
wym współgospodarzem w 
wydziale. W tym może dopo­
móc mistrz

Z drugiej strony dla zwięk­
szenia udziału mistrza w za­
rządzaniu muszą być w pełni 
przestrzegane jego uprawnie­
nia: bez wiedzy mistrza ża­
den z podległych mu pracow­
ników nie powinien być ani 
nagradzany, ani też karany, 
a tym bardziej zwalniany z 
rracy. To już w naszej Wal­
cowni jest przestrzegane, aie 
zdarzają się wypadki w hu­
cie, że mistrz nie w pełni ko­
rzysta ze swoich uprawnień.

Mgr inź. Bernard Wojciechowski
Kierownik Aglomerowni I

Odpowiedzialność 
organizacji partyjnej 

za prawidłowy dobór kadr
Chciałbym skupić uwa­

gę przede wszystkim 
na sprawie właściwego 

doboru i gospodarki kadrami. 
W tezach przedzjazdowych 
podkreśla się. że organizacje 
partyjne ponoszą pełną od ?- 
wiedzialność za należyty do-

Drugą sprawą jest kwestia 
umożliwienia ludziom pracu­
jącym w trudnych warun­
kach. przejścia po pewnym 
czasie na inne stanowisko, 
lżejsze. odpowiadające ich 
stanowi zdrowia i aktualnym 
możliwościom. Zagadnienie to

Andrzej Borczuch
Ślusarz brygadzista z Aglomerowni I

Gospodarność 
przede wszystkim

Mnie osobiście, jako prze­
wodniczącego Rady Ro­
botniczej w Aglomero­

wni nr 1 i członka korni , i 
gospodarki materiałowej Ra­
dy Robotniczej HiL intere­
sują przede wszystkim te 
sprawy i te wnioski, które 
dotyczą problemów ekonomi­
cznych huty. Z tezami na V 
Zjazd i wytyczonymi przez 
nie kierunkami rozwoju prze­
mysłu w ogóle, 
w szczególności 
moim zdaniem 
walnie sprawa 
n o ś c i. Ona 
wpływa bezpośrednio na o-

stateczne wyniki ekonomicz­
ne osiągane w każdym wy­
dziale huty. A nie ma mowy 
o gospodarności bez 
kowania gospodarki 
lowej.

— Jakie sprawy z 
dżiny porusza sie w 
przedzjazdowej w 
wydziale?

pierwszym
sprawę części 

z 
przeprowadzoną w Aglomero­
wni I. Już wcześniej został 
powołany z ramienia Wydzia­
łowej Rady Robotniczej zes-

uporząd- 
materia-

tej dzie- 
dyskusji 
waszym

do zrobienia, 
trzeba zlikwidować tak 

magazyny mistrzówdzikie
czy brygadzistów w wydzia­
łach. Wiele bowiem części do 
urządzeń leży w nich bezuży­
tecznie w czasie, gdy sa po­
trzebne w innym wydziale.

— Czy sq już jakieś kon-

Wladysław Cader
Starszy rozdzielczy produkcji'Z

Jjpr 1

OÖ lewej: TT. Styczeń. M Myea. S. Knk»slń-k:, J. TTcImccki — operatęrzy i formierte, S. Grzyb 
— mistrz formierni, F. .iamrojlk i j. Skóra — fnrmierze-zalewacze. Oto przedstawiciele za­
łogi Wydziału Wlewnic, która wykonuje z nadwyżka zadania produkcyjne. Plan za 7 mie­
sięcy br. wykonała w ltM proc., w pełni realizuje trudne zadania eksportowe. Dzięki coraz 
lepszym wynikom sw»i pracy osiągnęła czołowe miejsce w- kraju pod względem wyda:nnfci 
pracy, a w obniżeniu ilości wypadków — jedno z pierwszych wśród wydziałów buty. (kp) 

Foto S. GAWLIŃSKI

Walcowni rGorączj

Przez dalsze
usprawnianie zarządzania

a hutnictwa 
wiąźe się — 
— nierozer- 
gospodar- 
to przecież

— W

bór kadr. W takim przed- jest bardzo trudne i wyma- 
Siebiorstwie 4ąk Huta im.Le- ga uregulowania w skali ca- 
nina. zagadnienie ddi?ry-"’łej huty. Mamy sporą grupę 
wa szczególnie doniosłą rolę. 
Począwszy od czołowych sta­
nowisk obsługi i służb kon­
serwacyjnych. po stanowiska 
kierownicze — dobór ludzi 
powinien być szczególnie 
wnikliwy.

Moim zdaniem, w hucie 
zbyt często przy różnego ro­
dzaju awansach brane są pod 
uwagę, nie konkretne wyniki 
uzyskiwane w pracy, a inne 
względy, np. powiązania z 
majstrem czy kierewnikiem, 
tanie efekciarstwo słowne, 
deklaracje itp. Jak wiadomo 
Aglomerownia należy do do­
brze pracujących wydziałów, 
a jednvm z czynników decy­
dujących o wynikach pracy 
jest właściwy dobór ludzi na 
stanowiskach. Podstawowym 
miernikiem wartości człowie­
ka są u nas wyniki jego pra­
cy. zaangażowanie społeczne 
i strona moralna.

pracowników z różnego ro­
dzaju ograniczeniami do pra- 
c-', stwierdzonymi zresztą 
przez służbę zdrowia HiL. W 
tak trudnym wydziale jak A- 
glomerownia. często nie je­
steśmy w stanie przenieść 
pracowników na lżejsze sta­
nowiska, gdyż takich stano­
wisk jest niewiele. Powoduje 
to rozgoryczenie wśród 
cowników i wprowadza 
ment Dewnego rodzaju 
pewności: co będzie ze 
jak stracę zdrowie?

Nie jest też w hucie 
widłowo uregulowana spra­
wa zachęty, bodźców do pod­
noszenia kwalifikacji. Np. w 
Aglomerowni nr 1 spora gru­
pa pracowników ukończyła 
kurs mistrza w zawodzie. Nie­
stety nie poszły za tym — 
nie było na to warunków — 
żadne przeszeregowania. W 

(Dokończenie na str. 4)

rowane np. do Pionu Główne­
go Mechanika. Zareagował i 
przysłał on swoich przedstawi­
cieli do Walcowni Gorącej, 
którzy wspólnie z przedsta­
wicielami służby utrzymania 
ruchu ustalili najpilniejsze 
potrzeby wydziału odnośnie 
części zamiennych. Te usta­
lenia są obecnie ralizowane. 
Nie wszystkie jednak nasze 
wnioski, skierowane do ko­
mórek funkcjonalnych huty 
tak pomyślnie zostały wyko­
nane. Np. przekazane do Pto- 

cztery 
jeszcze 

nasza 
m. m.

apoznając się z tezami na 
V Zjazd zastanawiałem 
się m. in. jakie wnioski 

płyną z nich dla nas w Wal­
cowni Gorącej w zakresie za­
rządzania. Niełatwy to pro­
blem, ale stykam się z nim 
również jako 
Oddziałowej 
czej.

Patrząc na 
aspekcie całej 
kierowanie przez niektóre ko­
mórki funkcjonalne huty wy­
działami jest zbyt przewle­
kłe. Np. w czerwcu mieliśmy 
poszerzone zebranie Rady 
Robotniczej z udziałem 
przedstawicieli komórek fun­
kcjonalnych HiL w sprawie 
poprawy jakości produkcji. 
Na tym posiedzeniu przyjęty 
został program 
tym kierunku, 
sków dotyczyło 
gospodarczesgo 
myślnym rezultatem zostały 
przyjęte nasze wnioski skie-

przewodniczący 
Rady Robotni-

tę sprawę w 
huty sądzę, iż

pra- 
ele- 
nie- 

mną,

pra.

nu Gł. Technologa 
wnioski nie uzyskały 
odpowiedzi, na którą 
załoga czeka. Chodzi 
o ustalenie optymalnych pa­
rametrów nagrzewania wsa­
du i walcowania kęsisk przy 
uwzględnieniu zmian po re­
konstrukcji ciągu walcowni­
czego, a następnie o aktuali­
zację dotychczasowej tech­
nologii trawienia blach dla 
poprawy ich jakości.

— Jaki wniosek należy wy­
snuć z tych przykładów?

— Sądzę, iż wzróść powin­
na odpowiedzialność konkret­
nych pracowników za reali­
zację wniosków kierowanych 
z wydziałów przez Samorząd 
Robotniczy, bo przecież wnio­
ski te zmierzaią do popra­
wy jakości i zwiększenia pro­
dukcji wydziału.

Przejdźmy teraz do spraw 
zarządzania w wydziale. Wi­
dzę w nim przede wszystkim 
braki natury organizacyjnej, 
niedogrania w układaniu pro­
gramu walcowania, tj. nie za­
wsze walcowane bywa to. co 
aktualnie potrzeba na zamó­
wienia. Brak też rytmiki wal­
cowania blach arkuszowych, 
co powoduje nieraz nierów­
nomierne obłożenie agrega­
tów sortujących blachę, a 
tym samym łamie rytmikę 
wysyłki blach. Wniosek? Bra­
kuje jeszcze ściślejszego po­
wiązania pracowników pla­
nowania produkcji w wydzia­
le z produkcją, tj. z kierów-

rzędzie 
urządzeń w 

rekonstrukcjązwiązku
zamierzeń w 
Wiele wnio- 
kierownictwa 
huty. Z po-

/

Pr7o4uiąca brygada eksploa‘a<-ji kotłów z Siłowni buty. OT str. lewej: Adam Drobniak — 
I palacz kotłowy, Jerzy Zawadzki — II palacz kot'owy. Józef Kamiński — mistrz eksploatacji 
kotłów, Stanisław Kie — I palacz kotłowy, Jerzy Maj — starszy palacz kotłowy.

Foto: B. LUCKOS
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Liczne wnioski 
zgłasza załoga Wydziału Sieci
Dnia 9 bm. odbyła się narada kwartalna załogi W-22 

poświęcona problematyce przedzjazdowej. Po na­
świetleniu sprawy przez I sekretarza POP W-22 tow. 

A, Zapióra, który zreferował cel i znaczenie V 
Zjazdu PZPR zabrał głos Kierownik Wydziału mgr inż. 
S. Szeliga. Przedstawił on licznie zebranej załodze per­
spektywy rozwojowe HiL, a na ich tle rozwój i znacze­
nie Wydziału Sieci. Na zakończenie swojego wystąpie­
nia zaapelował do całej załogi o liczny i efektywny u- 
dział w dyskusji przedzjazdowej. Stronę techniczna u- 
działu w dyskusji tzn. formę i sposób składania wnios­
ków przedstawił szczegółowo przew. RW W-22 ob. J. 
Karamara.

W ostatniej fazie zebrania rozwinęła się dyskusja, któ­
ra tradycyjnie w Wydziale Sieci była krótka i rzeczcwa. 
Przedstawione postulaty dotyczyły zagadnień organiza­
cji pracy, trudności technicznych, spraw socjalno-byto­
wych itp. Na uwagę zasługuje wystąpienie z-cy kier. Od­
działu W-22P mgr inż. Matuszyńskiego, który przedstawił 
około 25 wniosków będących wynikiem dyskusji, jaką 
przeprowadzili pracownicy tego Oddziału z okazji V 
Zjazdu PZPR. Do ciekawych wniosków zaliczyć należy 
takie postulaty jak zmiana polityki płac celem wyrów­
nania wynagrodzeń pracowników wydziałów produkcyj­
nych i pomocniczych oraz zorganizowanie punktu legali­
zacyjnego mierników elektrycznych.

J. SIECZKA 
Korespondent
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,V Zjazd — idea 
naszego dziala-

1968/69 planowa- 
szereg ciekawych 
ramach „Studium

Dla każdego coś ciekawego

Bogaty program
przygotowuje w br. Dom

„pod gruszą

pracowano już perspek- 
i pracy 

oświatowej 
sezon 1968/69

O pracowano już i 
żywiczny plan 
kulturalno - ośv 

na nadchodzący 
óla wszystkich placówek Do­
mu Kultury HiL.

Szczególnie bogaty harmo­
nogram przewidziano dla pla­
cówki głównej, przy ul. Maja­
kowskiego 2. Wzorem lat u- 
biegłych prowadzone będą 
kursy języków obcych (an­
gielski, niemiecki, 
francuski), stosując jak naj­
bardziej nowoczesne środki 
nauki. W zakresie kursów 
wied-y praktycznej, poza kur­
sem radiotelewizyjnym i ste­
nografii planuje się zorgani­
zowanie kursów tańca towa- 
rzysKego, I i II stopnia.

Dla społecznego aktywu 
kulturalnego Huty im. Lenina 
kontynuowane będą zajęcia 
w ramach „Studium Kultury”. 
Wykłady rozpoczną się w 
styczniu i trwać będą około 
3 miesięcy. Ponadto planuje 
się zorganizowanie studium 
kultury II stopnia, dla działa­
czy kulturalnych, którzy ma­
ją już poza sobą szkolenia te- 
gc typu w latach ubiegłych.

Program Działu Organiza­
cji Imprez Oświatowych i
••■■••■■■■•■»•••■••■»»•«■■•■■i

Dyskutujemy 
nsd tezami na V Zjazd 

PZPR
(Dokończenie ze str. 3)

tej sytuacji nabór na kur­
sy podwyższania kwalifikacji, 
natrafia na pewne opory 
wśród załogi.

Zdarza się też — wcale 
zresztą nierzadko — że za­
trudniani są pracownicy, nie 
w wyuczonym zawodzie i nie 
w swojej specjalności. Są 
przypadki, że np. ślusarz e- 
nergetyk pełni obowiązki ślu­
sarza maszynowego, gdyż 
przy przyjęciu akurat nie by­
ło dla niego odpowiedniego 
miejsca, a potem zapomnia­
no o tej sprawie.

Wnioski? 
generalne 
gospodarki kadrowej w hu­
cie. w wyniku czego z pew­
nością udało by 
kać pracowników 
jących potrzebne 
specjalności, (jd)

i 
i

Konieczne jest 
uporządkowanie

się wyszu- 
reprezentu- 

zakładowi

Na okres upałów szef przenosi się
Bys. !.. SZALEGKI

Już poraź trzeci rzesza ener­
getyków w dniach 10 i 11 
sierpnia br. przemierzyła 

urocze szlaki górskie w ra­
mach Rajdu Turystów P:onu 
Głównego Energetyka HiL, 
zorganizowanego przez Radę 
Zakładową i Koło PTTK — 
TE. pod protektoratem mgr 
inż. Z. Ccntkowskiego.

W tym roku pomimo nie­
sprzyjającej pogody liczba u- 
czestników powiększyła się do 
247 osób. W tej masowej im­
prezie turystycznej uczestni­
czyli przedstawiciele nie tyl­
ko wszystkich wydziałów Pio­
nu TE, lecz również zaproszo­
ne drużyny z ZK. W-l i W-92. 
W sumie brało udział w Raj­
dzie 38 drużyn.

Temu, kto widział Beskid 
Wysoki nie trzeba zachwalać 
jego piękna. Na trasie spot­
kano wielu znajomych z po­
przednich Rajdów. Nasi tury­
ści mieli do wyboru cztery 
trasy o bardzo malowniczych 
szlakach, których przejście 
przysporzyło wiele wrażeń.

imprez 
Kultury HiL 

świetle tez KC PZPR na V 
Zjazd”, „Układ sił między so­
cjalizmem a kapitalizmem w 
świetle tez KC PZPR na V 
Zjazd Partii”, „Doniosła rola 
organizacji społecznych i ich 
zadania”, 
przewodnia 
nia”.

Na sezon 
nych jest 
spotkań w 
Wiedzy”, spotkań, cieszących 
się zawsze dużym zaintereso­
waniem wśród mieszkańców 
dzielnicy i pracowników kom­
binatu. Klub „Wolna Trybu­
na” — poza spotkaniami z 
przedstawicielami pism spo­
łeczno-politycznych i działa- 

(Dokoiiczenie na str. 5)
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Artystycznych na zbliżający 
się sezon — to kontynuacja 
wszystkich dotychczasowych 
kierunków. Szereg imprez 
związanych będzie tematycz­
nie z 25-leciem Polski Ludo­
wej. XX-leciem Nowej Huty 
i XIX-leciem kombinatu. W 
programie spotkań uwzględ­
niona została także 25 roczni­
ca Powstania Ludowego Woj­
ska Polskiego, 20 rocznica Zje- 

rosyjski, dnoczenia Partii oraz V Zjazd 
PZPR. Z tej ostatniej okazji 
planuje się kilka spotkań i 
dyskusji w kawiarni ZDK HiL 
w jesieni br. Poruszane będą 
takie tematy, jak: „Cały na­
ród dyskutuje na temat tez 
KC PZPR na V Zjazd Partii”, 
„Sprawy kultury i oświaty w

rodzin, przebywający na 
.pod

W Naprawie -
ii ile i serdecznie powitali nas 
/yi kilka dni temu zadowoleni

’ 1 urlopowicze i członkowie 
ich 
trzecim turnusie wczasów 
gruszą” w Naprawie w ośrodku 
wypoczynkowym dla pracowni­
ków z Pionu TE.

Kierując się troską o dobry 
wypoczynek dla energetyków 
spędzających tam swój 14-dnio- 
wy zasłużony urlop, jak rów­
nież .dla zapoznania się bliżej z 
istniejącymi warunkami byto­
wania, ośrodek ten odwiedzili: 
tow. j. Kopeć — sekretarz KZ 
Partii TE, tow. W. Walas — 
przewodniczący RZ TE, tow. E. 
Czeczotka — przewodniczący RR 
TE oraz przedstawiciel „Głosu”, 
korespondent TE. Dokonana lu­
stracja wypadła pomyślnie. Nie 
stwierdzono ani jednego przy­
padku jaskrawych braków czy 
zaniedbań ze strony administra­
cji GS prowadzącej ten ośrodek 
wczasowy.

Rozmawialiśmy z wczasowi­
czami i radą turnusu. W wię­
kszości oświadczono nam, iż o- 
środek ten jest bardzo przyjem­
ny, wypoczynek w nim zna­
komity, Obsługa je t uprzejma 
i nadzwyczaj mila. Górale sa ży­
czliwie ustosunkowani do prze­
bywających tu wczasowiczów. 
Uroczy krajobraz i ostre powie­
trze górskie przyprawiają urlo­
powiczów z huty o dobry ape­
tyt, który stara się zaspokoić 
kuchnia. Dostosowuje się ona do 
wymagań wczasowiczów, poda- 
je zatem jedzenie smaczne, u- 
rozmaicone i obfite. którego 
koszt dzienny wynosi 42 zł.

Wczasowicze korzystają w 
pełni ze spacerów i wycieczek 
nieszych. Z reguły «a to wypa­
dy do pobliskich lasów na grzy-

Szczególnie piękna trasa pro­
wadziła z Nowego — 
przez Turbacz do Niedźwie­
dzia. Wędrując lesistymi zbo­
czami i polanami rajdowcy, 
pomimo pogody „w kratkę”, 
zachwycali się wspaniałymi 
widokami i mieli wyśmienite 
humory. Niezapomniane też 

Targu

Z Rajdu Energetyków
wrażenia pozostaną turystom 
z uroczego biwaku zorganizo­
wanego na Turbaczu i w 
Rabce, gdzie przedstawiciele 
ZBoWiD kol. kol. S. Sz.abliń- 
ski i S. Kurek dzielili się 
swymi wrażeniami z okresu 
walk wyzwoleńczych.

Na trasach czynne były 
sprawnościowe punkty kon­
trolne. na których drużyny 
zgłaszały się w pełnych skła­
dach osobowych i wykonywa­
ły przewidziane dla nich re­
gulaminem zadania. Na jed­
nym z punktów snrawnościo- 

by, które szczególnie bogato w 
tym roku obrodziły. Przy oka­
zji dowiedzieliśmy się również, 
że niektórzy wczasowicze posia­
dają już na zimę większe zapasy 
suszonych prawdziwków.

Jedynym mankamentem jest 
brak rozrywek, stałego kina i 
kiosku z codzienną prasą. Na 
98 osób przebywających na 
wczasach, pewna część młodzie­
ży chce się bawić. Istniejący te­
lewizor i adapter z płytami nie 
zadawalają w pełni urlopowi­
czów. Domagają się oni, aby 
przyjnajmniej dwa razy w tur­
nusie przybył do nich z Krako­
wa zespół instrumentalny, by 
można się pobawić i potańczyć. 
Dla najmłodszych wczasowiczów 
brak jest huśtawek i innych 
podobnych przyjemności. A 
przydałyby się pilnie. Chcemy 
zdradzić tajemnicę, iż tatusiowie 
dla tych milusińskich zaplano­
wali zobowiązanie: wykonać w 
hucie w czynie społecznym hu­
śtawki i inne przyrządy do 
zabaw, które zostaną na przy­
szły rok ustawione w Naprawie. 
Odnośnie rozrywek dla „star­
szych". to zapytany tow. S. Sal- 
wiński z P-62 jest innego zda­
nia: na kino i zabawę mamy 
dość czasu w Krakowie. Tu jest 
nam potrzebny spokój i do­
bry odpoczynek. którego 
tak brak jest hutnikom w in­
nych miejscowościach wypoczyn­
kowych.

Wszystkie cenne uwagi I ży­
czenia urlopowiczów zostaną u- , 
względnione. W przyszłym roku 
będą zrealizowane — oświadczył 
tow. W. Walcz. Na 1969 rok u- 
mowa z GS będzie już przewi­
dywała zorganizowanie dwa ra­
zy w turnusie zabawy, jak rów­
nież wybudowany zostanie płac 
zabaw dla najirPMszc-ch. W po­
rozumieniu z PTTK organizo­
wane beda wycieczki autobuso­
we do atrakcyjnych miejscowo­
ści. Zainstalowano zostaną rów­
nież natryski. którvch brak yd- 
rżuwają obecnie urlopowicze.

Dokonując próbnej oceny 
wczasów „pod gruszą” należy 
stwierdzić, że zdałv one egza­
min. a włożony trud i koszty 
utrzymania ośrodka, przyniosły 
pożądane efekty w postaci za­
dowolenia wczasowiczów. Do 
czasu wybudowania przez. HiL 
stałych ośrodków wypoczynko­
wych. wczasy ..nod grusza” w 
Naprawie umożliwia dobrv i 
spokojny wznoczynok dla ener­
getyków z Pionu TE.

Inż. P. MALINOWSKI 
korespondent TE

i

wych była zorganizowana 
„zgaduj-zgadula” z zakresu 
wiadomości o turystyce. Wła­
dysławie Orkanie i Wojsku 
Polskim w związku z 25-tą 
rocznicą jego powstania.

Zakończenie Rajdu nastąpi­
ło w Forębie Wielkiej, gdzie 
zostały podsumowane wyniki 

przez kol. mgr J. Spiradka — 
głównego sędziego Rajdu. O- 
kazało się. że najlepszy w 
Rajdzie był Wydział Gazowy 
W-25, którego drużyny uzy­
skały świetne wyn:ki. zdoby­
wając puchar przechodni Głó­
wnego Energetyka HiL, ufun­
dowany przez R7. TE. Miejsce 
drugie w punktacji pucharo­
wej zajał Wydział W-22, na­
tomiast trzecie miejsce druży­
ny komórek funkcjonalnych 
TE. Zwycięskie drużyny o- 
trzymały dyplomy uznania i 
nagrody rzeczowe.

Behapowskie 15-minutówki w ZK
Latem dokonują gruntowne­

go przeglądu i konserwacjiLatem dokonują gruntowne- Stosownie do potrzeb — na 
go przeglądu i konserwacji propozycję 
całego systemu ogrzewania , pracowników. Ńa 

i wentylacji, zimą — czuwa­
ją nad ich prawidłowym fun­
kcjonowaniem. Od pracy od­
działu energetycznego ZK za­
leży w znacznym stopniu bez­
pieczeństwo ludzi pracują­
cych tu w bardzo ciężkich wa­
runkach. Dlatego właśnie ze­
spół kierowany przez mistrza 
Czesława Idzika i brygadzi­
stę Ryszarda Sowę wśród kry­
teriów oceny wyników współ­
zawodnictwa o tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej na pier­
wsze miejsce wysunął troskę 
o bhp. Na prace w tej dzie­
dzinie przeznaczono już w 
tym roku 1400 godzin, w czy­
nie społecznym. Dzięki temu 
oddawna nie notowano tu ża­
dnego wypadku w pracy.

Ostatnio wprowadzono tu 
cotygodniowe „behapowskie 
15-mintiŁówki” — krótkie 
szkolenia na wybrane tematy.
□□□¿□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□oaaononaaoaD 

Przed dorocznym Świętem Pionów
Tegoroczne żniwa we wsiach 

położonych w pobliżu No­
wej Huty zakończyły się w 

nieco cróźnionym terminie. 
Obfite i częste opady, które 
tak bardzo dawały się nam 
we znaki przez cały prawie 
lipiec i częściowo w sierpniu, 
wpłynęły na zahamowanie 
zbiorów z pól. — Wreszcie po 
wielu kłopotach zboże w wię­
kszej części zostało już zwie­
zione do stodół i od 15 bm. 
zaczął się okres obowiązko­
wych dostaw.

Najcięższe dla rolnika tygo­
dnie zostały zakończone. W 
osadach nowohuckich zaczęły 
się już przygotowania do tra­
dycyjnych dożynek, których 
termin został wyznaczony na 
dzień 25 sierpnia- Uroczystość

Warto podkreślić, iż Rajd 
osobiście obsługiwali: kol. A. 
Roman — z-ca przewodniczą­
cego Zarządu Oddziału PTTK 
HiL oraz kol. mgr. J. Zgała — 
przewodniczący Komisji Tu­
rystyki Górskiej Oddziału 
PTTK HiL. Komandorem Raj­
du był kol. mgr inż. K. Kro- 
min, zaś kierownikiem tech­
nicznym kol. A. Kowalik. 
Rangę Rajdowi nadała rów­
nież obecność tow. W. Walasa 
— przewodniczącego RZ TE i 
tow. E. Czeczotki — przewo­
dniczącego RR TE. W organi­
zowanie Rajdu i sprawny je­
go przebieg duży wkład pra­
cy wnieśli kol. kol. ’ ° 
pak, 
dek, 
szek 
ków 
szczególne podziękowanie za­
służył OZR HiL za smaczny 
bigos, którym poczęstowano 
uczestników Rajdu po powro­
cie z tras.

Inż. F. MALINOWSKI 
korespondent TE

J. Szczu- 
J. Ostrowski, A. Spira­
li. Kaczówka. J. Misia- 

oraz wielu innych człon- 
Koła PTTK i ZMS. Na

poszczególnych 
ostatnich 

takich spotkaniach mówiono 
np. na tematy: czego nas uczą 
wypadki przy pracy? Jak obli­
czać koszty wypadków? Ma­
teriały przygotowują wszyscy 
kolejno. Czerpią je z beha- 
powskiej literatury fachowej, 
z obowiązujących przepisów, 
z „Przyjaciela przy Pracy”, 
„Ochrony Pracy”.

Inicjatywa zespołu Cz. I- 
dzika spotkała się z zaintere­
sowaniem i poparciem kiero­
wnictwa oddziału inż. inż. K. 
Filipowskiego i Z. Oleckiego 
oraz zakładowego społecznego 
inspektora pracy M. Witosiń- 
skiego. Szkolenie jest oczywiś­
cie tylko częścią systematycz­
nej pracy, wytżżajątej się 
także w dbałości o porządek 
na stanowiskach, o chwytliwą 
propagandę wizualną. 7. do­
świadczeń brygadv oddziału 
energetycznego Zakładu Ko- 

przez miejsco- 
na wysta- 

swojej wie- 
umiejętności, którą 
na kursach i szkole- 
prowadzonych przez

rolników 
wyników 
i

będzie m. in. okazją do zapre­
zentowania 
wych 
wie 
dzy 
zdobyli 
niach 
doświadczonych fachowców.

Głównymi eksponatami wy­
stawy będą warzywa i czę­
ściowo owoce — trzeba bo­
wiem zaznaczyć, że większość 
nowohuckich gospodarstw 
rolnych, w wyniku akcji prze­
prowadzonej przez Wydz. Rol­
ny DRN zmieniła dotychcza­
sowy sposób gospodarowania 
z systemu zbożowo-hodowla- 
nego na warzywniczo-hodow- 
lany. Wśród gospodarzy wa­
rzywników szczególnie wyróż­
niają się: mieszkaniec Mogiły 
J. Nalewaj i Piórkowski z 
Grębałowa.

Najpiękniejszym akcentem 
dożynek będzie wystawa 
kwiatów. Ponieważ wystawcy 
atrakcyjnych „eksponatów” 
są szczególnymi miłośnikami 
róż, dlatego, wśród okazów 
przeważać będzie ten królew­
ski kwiat. Najokazalsze róże 
pokaże pani Raźna z Krzcsła- 
wic i mgr Gargul z Grębało­
wa.

„Gwożdzlerrf^programu do­
żynkowego będzie jak zwykle 
sam moment wręczenia wień­
ca uplecionego z kłosów. Wie­
niec otrz.vmają przedstawicie­
le władz naszej dzielnicy. 
Wieńce dożynkowe od posz­
czególnych gromad dostaną 
również przedstawiciele opie­
kujących się 
Duża rola 
przypadnie 
„Dworkowi 
utworzy naturalną dekorację 
dla występu zespołów arty­
stycznych i zabawy ludowej 
kończącej właśnie w Krzesła- 
wicach doroczne „święto plo­
nów tka)

I

nimi zakładów, 
w uroczystości 

zabytkowemu 
Matejki”, który

V/ wydziałach huty
Na zdjęciu u góry: w Stalow­

ni Martenowskirj huty. Wydział 
ten pracuje w sierpniu dobrzr, 
wykonuje z nadwyżka plany. 
Obok, w Wydz. W-17 Eugeniusz 
Koza regeneruje rolki samotoku 
na automacie spawalniczym ty­
pu wibrostyk. W wydziale tym 
„przywraca” się do życia wiele 
zużytych już, wysłużonych czę­
ści maszyn i urządzeń.

Foto.: ST. GAWLIŃSKI
L. IWANOW

///•///•///•///• //•///.,//•///• Zf/sZf/sZf/"///•///•?//•
Dobry pomysł

ksochemicznego skorzystać 
mogą z pewnością i inne bry­
gady. 15 minut w tygodniu to 
niewiele a systematyczne stu­
diowanie przepisów bhp i li­
teratury z tej dziedziny —mu­
si przynieść wyniki. (n)

Listy czytelników

Takich „nowości“
nie pochwalamy

k jie tak dawno czytaliśmy, 
|\J że w całym kraju zostaną 
1 "wprowadzone w życie no­
we godziny otwarcia sklepów 
i, bodajże też placówek usłu­
gowych. I rzeczywiście: od 
pewnego czasu widzimy, a ra­
czej porządnie odczuwamy 
skutki tych nowości! Bowiem 
nowe godziny nie wprowadzi­
ły w zasadzie istotnych zmian 
na lepsze, a bałaganik przy 
tym powstał niczego sobie. 
Podejrzewam, że nasz Wydział 
Przemysłu i Handlu, wprowa­
dzając nowe godziny otwar­
cia sklepów, nie zbadał rze­
czywistych potrzeb ludzi pra­
cy. Bo niby jaką wygo­
dę dla kupującego stanowi 
sklep otwarty w godzinach od 
9-tej do 17-tej?

Przychodzi człowiek z pra­
cy o 16-tej lub 16-tej z ha­
kiem. i zanim zje obiad i po­
biegnie do sklepu — ten już 
jest zamknięty.

W związku, z tym, wydaje 
mi się, że gdyby 
Handlu polecił 
sklepy już od 
7-mej lub 8-mej 
12-tcj, a następnie 

do 
17-tej 

zmiana 
i przy- 
korzyść

Wydział 
otwierać 
gedziny 

rano 
od

do 20-tej — to taka 
byłaby bardzo istotna 
niosłaby rzeczywistą 
kupującym, niezależnie od te­
go na jaką zmianę oni w da­
nym tygodniu pracują!

Poza tym człowiek już taką 
ma naturę, że największą o- 
chotę do różnych domowych 
robót odczuwa zaraz po wsta­
niu z łóżka, ale 
że brak mu jest 
ka, sznurka itp. 
py były otwarte 
sprawa byłaby prosta, ale nie­
stety: czekanie na otwarcie 
sklepu do gedziny 10-tej lub 
najczęściej do 11-tej, prowa­
dzi do marnowania czasu, zaś 
niektórych do... knajp (przed 
pracą na drugiej zmianie!), 
które o dziwo otwarte bywa­
ją niemal całą dobę!

Tyle moich propozycji w 
skrócie. Nie są one przygod­
nym pomysłem. Proponowane 
przeze mnie godziny otwarcia 
sklepów są szeroko stosowane 
za granicą. Sklepy otwarte są 
tam również w każdą niedzie­
lę i święto. I słusznie: prze­
cież niedziela dla większcści 
kupujących jest dniem wol­
nym od pracy.

okazuje się, 
farby, pilni- 
Gdyby skle- 
od 7-mej —

O. H.
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do szkółki bokserskiej

Mecz z ŁKS Łódź rozpoczyna
sezon piłkarski

ta*»*-
boisku z UnĄ Ra-

sędziego przez cały mecz. Pił­
karzy Hutnika (z wyjątkiem 
dwóch) należy pochwalić za 
niezmiernie ambitną grę i wo­
lę walki. Na szczególne wy­
różnienie zasłużył Kowalczyk.

Mamy nadzieję, że forma

Inauguracja nowego sezonu 
piłkarskiego 1968 69. nastą­
piła już przed dwoma ty­

godniami. Pomimo tego jed­
nak. sympatycy Hutnika nie 
mieli możliwości obserwowa­
nia w akcji swoich ulubień­
ców, gdyż naszym zawodni­

kom przyszło, zgodnie z ka­
lendarzem spotkań, rozegrać 
dwa pierwsze mecze na boi­
skach odległych przeciwni­
ków w Szczecinie i w Lubli­
nie. Dopiero więc w dniu dzi­
siejszym, w trzeciej kolejce 
spotkań, nastąpi właściwe o- 
twarcie nowego sezonu piłkar­
skiego w Nowej Hucie.

Nie wątpimy, że w sobotę 
stadion Hutnika zapełni się 
do ostatniego miejsca. Hutnik 
gościł będzie, jedną z naj­
bardziej popularnych drużyn 
w kraju — ŁKS z Łodzi. Dru­
żyna łódzka ma bardzo boga­
te tradycje piłkarskie. Posia­
da obok Ruchu i Wisły naj­
dłuższy staż pierwszoligowy. 
W historii rozgrywek I ligi, 
nie występuje w niej dopiero 
po raz trzeci. Była mistrzem 
i vicemistrzem Polski. W swo­
im składzie, posiada nie tak 
dawnych reprezentantów 
barw Polski, z bombardierem 
Sadkiem na czele. Jednak 
w dotychczas rozegranych 
spotkaniach, nie wiodło jej 
się najlepiej, gdyż wyniosła z 
nich zaledwie jeden punkt, 
po zremisowaniu meczu na
iiiiiiiiiiiuiiuuiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiHiiiiii uiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiftiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiniiiiiiiiiiiiniiitiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiHiiiiiiiii

własnym 
cibórz

Nie powiodło się również 
w dotychczas rozegranych 
spotkaniach i Hutnikowi. Do­
znał on porażek z Arkonią 
C:2 i Motorem 1:2, a więc z 
drużynami beniaminków. Wy­
niki te można częściowo u- 
sprawiedliwić tym. że Hutnik 
występował na obcych boi­
skach i przegrał z drużynami, 
które dotychczas nie straciły 
żadnego punktu. Pocieszają­
cym momentem jest to, że w 
drugim spotkaniu, piłkarze 
Hutnika zademonstrowali lep­
szą formę niż w pierwszym 
swoim występie i przegrali 
mecz z Motorem dosyć pecho­
wo. W pierwszej połowie 
stracili drpgą bramkę na sku­
tek nieporozumienia sędziego 
głównego z bocznym, odnośnie 
spalonego, co zdezorientowało 
defensorów — w drugiej zaś, 
mając zdecydowaną przewagę 

szereg dogodnych pozycji, 
nie potrafili ich właściwie 
wykorzystać. O
Hutnika może 
fakt, że bramka, którą zdobył 
Kowalczyk, padla w tym o- 
kresie, kiedy Hutnik występo­
wał w uszczuplonym składzie, 
na skutek wykluczenia z gry 
Ankusa — za to, że zwrócił 
uwagę sędziemu, wskazując 
na obrońcę Motoru, jak bez 
piłki sfaulował Ptaka. Zawod­
nicy Motoru grali bardzo bru­
talnie, co uchodziło uwadze

przewadze 
świadczyć

Hutnika będzie sukcesywnie 
wzrastać. Jednak trener 
Wapiennik ma wiele kłopo­
tów z właściwym zestawie­
niem składu na sobotni mecz 
z LKS-em. W chwili gdy od- 
dajemy materiał do druku, 
niepewny jest udział w sobot­
nim meczu Swierkosza, który 
nabawił się choroby — Drob­
nego, któremu po przyjeździe 
z obozu zrobił się na nodze 
czyrak — no i nie znana jest 
decyzja czwartkowego posie­
dzenia WGiD w Warszawie, 
co do sposobu ukarania An- 
kusa. Myślimy jednak, że do 
soboty wszystkie powyższe 
sprawy uda się pomyślnie za­
łatwić i nastroje ulegną po- 
nrawie. Pierwsze punkty, są 
Hutnikowi bardzo potrzebne, 
w celu nabrania wiary w sie­
bie, no i wydostania się z 
końcowych miejsc tabeli. Dla­
tego też uważamy, żc w jakim 
składzie Hutnik by nie wy­
stąpił — to na pewno będzie 
walczył bardzo ambitnie, a 
sympatycy gorącym dopingiem 
stworzą właściwą atmosferę 
i dopomogą drużynie w zdo­
byciu pierwszych punktów 
Mecz będzie transmitowany 
przez Polskie Radio na falach 
ultrakrótkich.

W niedzielę rozpoczyna roz­
grywki piłkarskie również li­
ga okręgowa. Rezerwa Hutni­
ka spotka się o godz 17 na 
własnym boisku z Górnikiem 
Brzeszcze. J. Cz.

Sekcja pięściarska KS Hut­
nik dokłada wielu starań, 
aby wyszkolić godnych 

następców dzisiejszych mi­
strzów ringu. Ogłasza wpisy 
do „szkółki bokserskiej” — 
chłopców urodzonych w la­
tach: 1951, 1952, 1953, 1954 r. 
Wpisy przyjmuje sekretariat 
klubu, osiedle Stalowe 16, w 
poniedziałki 1 piątki, przez 
cały miesiąc wrzesień br., 
w godzinach od 10 do 20. KS 
Hutnik zapewnia nowowstę- 
pującym właściwą opiekę 
wychowawczą oraz odpowie­
dnie warunki szkoleniowe.

(jd)

*

Bogaty program
przygotowuje w br. Dom

imprez
Kultury HiL

Jeszcze w tym roku zostanie oddana do użytku nowa hala 
produkcyjna Zakładu Prefabrykacji przy Zarządzie Zaopa­
trzenia i Produkcji Pomocniczej PPB HiL. Obiekt ten wznie­
siony został kosztem 6 min zł. Jak wiadomo zakład ten cieszy 

się od dawna nienaganną opinią i słynie z dobrej jakośei swych 
wyrobów. Warto nadmienić, że produkcja prefabrykatów 8 lat 
temu wynosiła zaledwie 60(1 tys. sztuk. Obecnie wykonuje się 
tu ponad 20 min różnego rodzaju prefabrykatów. W obecnej 
chwili zakład ten poszczycić może się produkcją niemal wszyst­
kich elementów prefabrykowanych do budowy 17-kondygna- 
cyjnych wieżowców w miasteczku studenckim przy ul. Piastow­
skiej w Krakowie. Załoga zakładu, to ludzie solidnej roboty. 
Sa tutaj cztery brygady BPS a obecnie za..iad ubiega się o ty­
tuł Oddziału Pracy Socjalistycznej. Dla uczczenia V Zjazdu 
PZPR podjęto i zrealizowano wiele cennych zobowiązań. Na 
zdjęciu —nowa hala produkcyjna, w której wykonywać się bę­
dzie poszuk:wanc elementy prefabrykowane. Już w chwili o- 
becnej wyprodukowano pierwszą partię próbnych prefabryka­
tów rurowych.

Jakimi trasamiI

wędrować będą turyści?

(Dokończenie ze str. 4) 
czarni partii obejmuje spotka­
nia z weteranami ludowego 
wojska polskiego i inne.

W zakresie Wieczornego 
Studium Estetyki kontynuo­
wane będą wieczory muzycz­
ne, literackie, wykłady na te­
maty plastyki. Spotkania te 
poświęcone będą szczególnie 
dorobkowi kulturalnemu No­
wej Huty.

M. in. chodzi tu o pokaza­
nie sylwetek kompozytorów, 
mieszkających w Nowej Hu­
cie. w cyklu wystaw plastycz­
nych prezentowany będzie do­
robek artystów naszej dziel­
nicy. W nowym sezonie pla­
nuje się założenie nowego klu- 
bu-towarz'-stwa przyjaciół 
Muzeum Narodowego w Kra­
kowie. Wieczory literacki" po­
święcone będą twórczości, te­
matycznie związanej z Nową 
Huta, projektuje się m. in. 
spotkanie z Rrszardem Kły- 
siem, Janem Kurczabem. Je­
rzym Broszkicwiczem, Bruno 
Miecugowem.

Klub Miłośników Teatru w 
nadchodzącym sezonie obcho­
dzić bedzie 7-lecie swej dzia­
łalności. Spotkania w ramach 
klubu poświęcone będą głów­
nie dorobkowi Teatru Ludo­
wego, projektowane są spot­
kania z Krystyna Skuszanką, 
Jerzym Krasowskim, z reżyse­
rami. aktorami i scenografami, 
którzy pracowali w teatrze 
od noczatku jego istnien:i.

Wzorem lat ubiegłych, w 
styczniu przyszłego roku zor­
ganizowane zostaną II Dęi 
Poezji. Obeima one spotkania 
z krytykami literatury, akto­
rami. szereg wy-taw i kierma­
szów książek.

Kontynuować będzie swą 
działalność Poradnia Urządza­
nia Wnętrz Mieszkalnych prz • 
ZDK HiL.

W sezonie 1988/69 planuje 
się zorganizowanie wielu wy­
staw plastycznych, fotogra­
ficznych, obwolut książko­
wych itp.

W związku z XX rocznicą 
powstania Nowej Huty biblio­
teka ZDK HiL cg’aszą kon­
kurs pamiętnikarski pt. ..No­
wa Huta — moje miasto". 
Placówka ta ma w swym pla­
nie również konkurs czytelni­
czy „O odznakę Białego Kru-

ka” pt. „Wojsko — Wojsko” 
(z okazji 25 rocznicy powsta­
nia Ludowego Wojska Pol­
skiego), przewidziane są po­
nadto imprezy „Ballada mo­
skiewska” — poezja radziecka 
w recytacji i w piosence, z 
okazji 25 rocznicy śmierci J. 
Tuwima. K. I. Gałczyńskiego. 
„Wspomnienie o Boy’u” (w 
95 rocznicę urodzin), konkurs 
czytelniczy pt. „Kobieta 
zmienną jest” (sylwetki ko­
biet w literaturze światowej). 
„Secesja w sztuce i w litera­
turze” oraz spotkania autor­
skie.

W nowym roku kulturalno- 
oświatowym dwa razy w mie­
siącu organizowane będą prze­
glądy filmów krótkometrażo- 
wych. Wśród wielu imprez na 
uwagę zasługuje przegląd re­
citali piosenkarskich, w inter­
pretacji najlepszych piosenka­
rzy oraz cykl koncertów orkie­
stry symfonicznej. We wrze­
śniu planowane są dwa kon­
certy laureatów II Ogólno­
polskiego Festiwalu Piosenki 
Żołnierskiej.

W Hali Widowiskowo-Spor­
towej ZDK HiL organizować 
będzie szereg imprez maso­
wych. m. in. międzynarodowe 
turnieje tańca towarzyskiego, 
imprezy chętnie oglądane 
przez załogę huty i mieszkań­
ców dzielnicy.

Jedną z ważniejszych im­
prez oświatowych hędzie ko­
lejna Olimpiada 
HiL, impreza, 
swe kręgi 
angażując 
działów, i 
ków.

W ramach działalności ar­
tystycznej kontynuowana be­
dzie nauka gry na instrumen­
tach muzycznych. Oprócz ryt­
miki wprowadzona zo'tan!e 
r.cwa forma pracy z dziećmi 
tzw. umuzykalnianie, którego 
program obejmie naukę t.'-'i- 
ca. śpiewu a następnie naukę 
gry na instrumentach muzycz­
nych.

W zakresie amatorskich ze­
społów artystycznych plantro 
się w nowym sezonie łączenie 
zespołów jednorodnych — kil­
kuosobowych — w większe ze­
społy. W repertuarze zespo­
łów znajdzie m. in. odzwier­
ciedlenie XXV rocznica PRL.

Zespoły ZDK HiL- brać będą 
udział w festiwalach i kon­
kursach, organizowanych dla 
amatorskiego ruchu artystycz­
nego jak również dadzą one 
szereg występów dla załogi 
kombinatu i mieszkańców 
Nowej Huty, (m)

Jeden z najpiękniejszych za­
kątków kraju, jakim są Ta­
try i Podhale, nie wymaga 

dziś popularyzacji.
Szlaki Rajdu Przyjaźni wio­

dą przez najpiękniejsze części 
Tatr i Skalnego Podhala.

Rajd Przyjaźni Szlakami 
Lenina .prócz walorów tury­
stycznych ma na celu zbliże­
nie uczestników Rajdu do oso­
by Lenina, pozwalając obej­
rzeć te same piękne widoki 
które on 54 lata temu oglądał. 
Szczególne znaczenie ma rajd 
dla nas — hutników, pracują­
cych w kombinacie noszącym 
imię wodza międzynarodowe­
go proletariatu, a wybudowa­
nym dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego. ..

Jak przebiegają trasy Raj­
du:

TRASA III 1 dzień (7 godz.) 
Start z Bukowiny przez Cyr­
hlę. Rusinową Polanę do Mor­
skiego Oka.

2 dzień (7 godz.) przez Swis-

tówkę. Doi. 5 Stawów, Zawrat, 
na Halę Gąsienicową.

3 dzień (8 godz.) przez Prze­
łęcz Liliowe na Kasprowy 
Wierch, Czerwone Wierchy do 
Schr. Ornak.

4 dzień (4 godz.) przez Iwa- 
niacką Przełęcz na Kominiar­
ski Wierch do Schr. na Cho­
chołowskiej.

5 dzień (7 godz.) Ścieżką nad 
Reglami. Doi. Małej Łąki do 
Zakopanego.

fi dzień (7 godz.) Doi. Strą­
żyską na Giewont i Halą Kon- 
dratową do Zakopanego.

7 dzień (3 godz.) z Kuźnic, 
Ścieżką nad Reglami do Doi. 
Białego i na metę.

TRASA V 1 dzień (8 gedz.) 
Start t Kuźnic skąd przez Bo- 
czań, H. Gąsienicową. Zawrat. 
Doi. 5 Stawów, Swistówkę do 
Morskiego Oka.

2 dzień (7 godz.) 
sinową Polanę do

3 dzień (3 godz.) 
licową Grapę do

przez Ru- 
Bukowiny. 
przez Ga- 
Poronina,

Kulturalna 
rozszerzająca 

z każdym rokiem, 
coraz więcej wy- 
więcej pracowni-

-'i 
postępowania, wojen i po­
koju. Powstawanie jei mo­
żna prześledzić nawet na 
przykładzie jednego ludz­
kiego życia, jeśli było ono 
wypełnione działał i-jscią 
społeczna, ideami, walką o 
ich spełnienie. Czasem tru­
dno uwierzyć 4» człowiek, 
którego spotykamy co­
dziennie w pracy, czy na . 
ulicy, ma tak duży udział 
w tworzeniu działów, dziś 
zapisanych w podręczni­
kach szkolnych, ku pamię­
ci i nauce potomnych

Nie wiem czy ziol.nm 
spotkać sie ze wszvsfkimi 
ludźmi z huty, k'órzy — 
dziś członkowie ZBoWiD-u 
historie naszego kraju two­
rzyli. Nie wiem czy skro­
mna próba uchwycenia 
wydarzeń historycznych na 
■ anier o^da w r>“’ni oar-vy 
tamtych walk i dni. Jednak 
stanowić powinna 
•hi. jakim może 
artykuł.

Ta historia, 
główną postacią jest ED­
WARD NOWAK, do nieda­
wna pracownik huty, obe- 
er.ie rencista i członek 
ZRoWiD, zaczynała sic w 
latach miedzy wo lennych w 
słynnej dziś Hucie Cedie­
ra w Sosnowcu. Niezwy­
czajnie, w porównaniu do

2ycia większości młodzieży 
z tamtych czasów, bo tuż 
w walce o idee, w rucłiu 
robotniczym. Tow. Edward 
Nowak wstąpił w r. 1925 
do Związku Młodzieży Ko­
munistycznej w Sosnowcu. 
Jako członek za'ogi huty 
sosnowieckiej, wówczas o- 
panowanej p~zez obcy ka­
pitał, brał udział w rewo­
lucyjnej walce Zagłębia 
Dąbrowskiego i jego dzie­
je stały się cząstką historii 
załogi Huty Cedlera.

Pogłębiające się różnice 
interesów między wielkim 
kapitałem, przeważnie za­
granicznym. a polską kla­
są robotniczą, znalazły peł-

r.ie były płonne, a walka 
robotniczych działaczy sta­
nowiła jedyny zryw mo­
gący w sojuszu z ZSRR 
odwrócić nieszczęście od 
miast i wsi polskich.

Również dla Ecwarda 
Nowaka klęska wrześnio­
wa r.ie była zaskoczeniem, 
."acrawiony w politycznej 
działalności, za którą był 
parokrotnie więziony za sa­
nacji, wstąpił do PPR w 
chwili, gdy powstała w 
Sosnowcu; a potem do GL 
i z kolei do AL, w Której 
dziali. ' h brał udział aż 
do końca okupacji wraz z 
wieloma innymi działacza­
mi robotniczymi z 7aglę-

trwały 
stać się

któroj

ne odbicie w tej sosnowie­
ckiej hucie. Powtarzane co 
jakiś czas strajki były od­
powiedzią na wyzysk. Tam 
to powstała komórka KPP. 
do której należał najpierw 
ojciec Edwarda Nowaka, 
Józef, a następnie on sam.

Jeśli bada si" uważnie 
narastanie w ostatnich la­
tach przedwojennych opo­
ru w naszym kraju prze­
ciw pnlitvce >anacji, to nie 
można pominąć również 
hutników z Zagłębia Dąb­
rowskiego. Coraz bardziej 
t—sytuacja mię­
dzynarodowa, narastanie 
hitleryzmu nad granicą 
x 'laki, budziły rozpaczliwe 
obawy o kraj, o wolność, 
mobilizować do walki już 
nie tylko dla wyzwolenia 
klasy robotniczej, lerz dla 
zachowania niepońieołępo 
państwa. Wrzesień 1939 ro­
ku dowiódł, że obawy te

robotni-
na

bia. Straciwszy ojca, za­
mordowanego przez hitle­
rowców za działalność kon­
spiracyjną — stał się jego 
następcą. Orranizcwał PPR 
był I sekretarzem Komi­
tetu Miejskiego jeszcze w 
podziemiu, nawet w cza­
sie gdy hitlerowcy, posłu­
gując sie donosicielami, a- 
resztowali wielu dąbrow­
skich działaczy
czyeb, skazując ich 
śmierć.

To już była walka o ogćl- 
nona-odowe wyzwolenie 
spod okupacji, którą robot­
nicy Zagłębia Dąbrowskie­
go podjęli od pierwszych 
chwil po klęsce wrześnio­
wej. Załoga Huty Cedlera 
w tym czasie o-ganizowała 
liczne sabotaże, przeciw­
stawiała się okupantowi, 
’■•k tylko mogła w w arun- 
kach wojennych, inspiro­
wana przez PPR, przez

(7 godz.) 
H. Kcn- 
Wierchy

skąd po uroczystościach pod 
pomnikiem W. I. Lenina, au­
tobusami na metę.

TRASA VI 1 dzień
Start z Kuźnic przez 
dratową. Czerwone 
do Schr. Ornak.

2 dzień (7 godz.) Doi. Koście­
liską. Ścieżką nad Reglami do 
Kuźnic i Bystrego.

3 dzień (3 godz.) na Nosal i 
na metę.

TRASA XI 1 dzień (7 godz.) 
Start z Morskiego Oka przez 
Swistówkę, Doi. 5 Stawów, 
Zawrat, Boczań do Bystrego.

2 dzień (8 godz.) z Kuźnic 
na Giewont do Dcl. 
skiej i Zakopanego.

3 dzień (3 godz ) z 
Ścieżką nad Reglami 
Białego i na metę.

TRASA XII 1 dzień (6 godz) 
Start z Pol. Huciska przez Doi. 
Chochołowską, Przełęcz Bo- 
browiecką na Wołowiec i zej­
ście do schroniska.

(Dokończenie na str. 6)

Strąży-

Kuźnie 
do Doi.

doświadczonych działaczy 
ze swojego grona, m. in. 
także Edmunda Cedlera. 
jednego z najpopularniej­
szych działaczy komunisty­
cznych w 7agłębiu, które­
go imię dziś nosi ta au a. 
Ryla w tej walce głębia 
wiara w zwycięstwo, wiel­
ka odwaga i zaufanie, że 
ZSRR, Kraj robotników i 
chłopów, i e pozostawi nas 
tez pomocy.

W roku IS-M wielu ko­
munistów z Zagłębia ubra­
ło mundury polskich żoł­
nierzy. Znalazł się w ich 
T-czbie również Edward No­
wak, któi-eco można b/ło 
odnaleźć w tym czasie ja­
ko ofiezra politycznego w 
I Armii Wojska Polskiego, 
pod dowództwem 
I oplawskiepo Był 
pod Wrocławiem, 
przyszły już czasy pokoju 
i wielkiej odbudowy. W r. 
1954 E. Nowak skończył 
służbę czy-na w wcisku w 
randze majora. Z kolei roz­
począł pracę w HiL.

Nie jest to pełny życio­
rys tow. E. Nowaka, o któ­
rym można o'zeczytaé we 
„Wspomnieniach peperow- 
ców” wydanych przez Ślą­
ski Instytut Naukowy w 
Katowicach, lub w „Dro- 
cach do nowego życia” 
wydanych r.a 20-lecie PPR. 
Ale i też nie c sam ży­
ciorys tego dz.ełacza cho- 

. d?i. Przede wszystkim bo­
wiem trzeba śledzić związ­
ki walki postępowych sił 
z losem całego kraju, po­
grążającego Me w chaos 
i tragedię nie od 1939 r., 
ale' znacznie wcześniej. Wy­
czuć narastanie oporu, głu­
szonego w Pei ezie Kartus­
kiej, potem w obozach kon­
centracyjnych HI Rzeszy. 
S’uchać hist iri która nic 
była dziełem ślepego losu, 
lecz konkretnych, żyw ycn 
ludzi, (ik)

gen. S. 
ranny 
PCceru
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go. Młodzi Jugosłowianie po­
ruszali żywotny u nich pro­
blem zatrudnienia — absol­
wentów s^kół wyższych.

— Dzień Polski?

Moje największe przeżycie

gościnność ułgarów
(O wrażeniach z Festiwalu mówi A. Żurek)

Pracownicy DZBM w Nowej Hucie
dyskutują nad tezami

spełnia się między in- 
główna idea Festiwalu.

był 
ja-

Przebieg Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów zna­
my na ogół z prasy, ra­

dia i telewizji. Nie będzie­
my więc omawiać go szcze­
gółowo, ale nic możemy po­
minąć okazji skorzystania 
z osobistych wrażeń jakie 
przywiózł z Sofii jego u- 
czestnik: ALEKSY ŻUREK 
z Huty im. Lenina. Był on 
delegatem nowohuckiej 
młodzieży i stąd nasza z 
nim rozmowa.

chyba 
nymi 
Przyjaźń, zrozumienie, brater­
stwo. Bułgarzy i Polacy do­
wiedli teeo w 100 procentach.

— Wiadomo nam, że. braliś­
cie udział w wielu spotkaniach 
i imprezach: o których z nich 
chcielibyście opowiedzieć na­
szym Czytelnikom?

— Osobiście uczestniczyłem 
w spotkaniach z młodzieżą ra­
dziecką i NRD-owska, oraz z 
delegacją Finlandii. To ostat­
nie spotkanie było zwłaszcza 
dla nas interesujące, ze wzglę­
du na Dostawę jaką zajmuje 
młodzież Finlandii w spra­
wach granic i w ogóle naszei 
polityki. Nie tylko uznają oni 
naszą granicę zachodnia, lecz 
także popierają nasze dażenia 
polityczne zmierzające do u- 
trwalenia pokoju w świecie, 
m. In. Plan Gomułki.

— Czy zetknęliście się 
młodzieżą wietnamską?

— Oczywiście. Właśnie gdy­
bym miał wymienić koleine 
najsilniejsze wrażenie z Fe­
stiwalu z pewnością wymie­
niłbym Dżień 
Zresztą trzeba 
dla wszystkich 
Festiwalu było 
życie. W tym dniu nosiliśmy 
znaczki solidarnościowe z 
walczącym Wietnanem. De- 
lop^cja młodzież? wietnam­
skiej witana była zawsze i 
wszędzie wiwatami i oklaska­
mi. W ten sposób wyrażano 
swoje poparcie dla walki na­
rodu wietnamskiego. Kierow­
nictwo naszej delegacji wrę- 
C’?ło odznakę im. Janka Kra­
sickiego ki'ku szczególnie za­
służonym bojownikom wie­
tnamskiego ruchu oporu.

— Jakie problemy nurtowa­
ły młodzież na seminariach?

— Brałem udział semiha-'' Z.»r»ądu Dzielnicowe-» KMS — 
nie maja pmrodów do narzekali. 
Urozmaicony program spodobał 
się i tym którzy przyjechali z 
Nowej Huty i zdajc sie — gos­
podarzom. którzy dopiero pod 
wieczór przyłączyli sie do wspól- 
nei zahawy.

Można więc uznać, że pierw­
sza Niedziela w Cikowicach w 
pełni udała się. j. ż

Z

Wietnamskl. 
powiedzieć, że 

uczestników 
to duże prze-

— Głównym akcentem 
łftncert naszych zespołów 
ki odbył się w Teatrze Naro­
dowym. Zgromadził on pełną 
widownię i przyjęty został 
bardzo gorąco. Zwłaszcza Ze­
spół ..Jaworzno” ze swym kra­
kowiakiem.

— Co jeszcze chcielibyście 
przekazać swoim kolegom?.

— No cóż, wrażeń jest wie­
le. sadzę że w rozmowach uda 
mi się w części przynajmniej 
oddać atmosferę tegorocznego 
Festiwalu. Dodam jeszcze, że 
jeżykiem podstawowym w ja­
kim porozumiewaliśmy się bvł 
— język rosyjski. Posługiwały 
się nim tak delegacie z kra­
jów euroneiskich jak i poza­
europejskich. Równie dobrze 
można więc było nawiązać 
kontakt z delegatami Amery­
ki jak i Afryki. To znacznie 
ułatwiało wzajemne poznawa­
nie się.

I jeszcze na zakończenie: na­
sze ubiory przypadły do gu­
stu nie tylko nam, ale i festi­
walowym gościom. Ros>anie 
szczególnie upodobali sobie 
nasze kapelusze... czyli „szla- 
py”. Jednak obiektywnie trze­
ba powiedzieć, że najładniej 
ubrani bvli Bułgarzy, następ­
nie młodzież radziecka no i 
chyba na trzecim miejscu — 
nasza delegacja. J.

W ogólnonarodowej dysku­
sji nad tezami na V

Zjazd PZPR biorą rów­
nież aktywny udział pracow­
nicy Dzielnicowego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych w 
Nowej Hucie. Po zapoznaniu 
się z bogatym materiałem za­
wartym w tezach, powołano w 
DZBM komisję wnioskową, 
która ma za zadanie rejestro­
wanie i rozpatrywanie wnio­
sków oraz postulatów złożo­
nych przez załogę. Na podsta­
wie tych wniosków opracowa­
ny zostanie program rozwoju 
działalności gospodarczej i 
wewnątrzpartyjnej przedsię­
biorstwa. W tej chwili — dy­
skusja trwa. W jej toku zgła­
szane są wnioski i postula­
ty, przeważnie o charakterze 
gospodarczym.

Jednocześnie przeprowadza­
ne są rozmowy indywidualne, 
którymi są objęci zarówno 
członkowie partii jak i bez­
partyjni pracownicy.

Duży nacisk — w toku roz­
wijającej się dyskusji nad te­
zami — kładzie się w DZBM 
na propagandę. Celem peł­
niejszego dotarcia z tezami do 
mieszkańców, poszczególne 
ADM-y w Nowej Hucie umie­
szczają w blokach takie ele­
menty propagandowe jak wy­
kresy. plansze, plakaty, hasła. 
Ponadto przewiduje 
żenie skrzynek na 
mieszkańców osiedli.

Wiele uwagi

osiedlowymi 
grupami partyjnymi, 
golnie w zakresie opracowania 
wspólnych programów działa­
nia celem podniesienia este­
tyki budynków i terenów we­
wnątrzosiedlowych ( w tym 
również zieleńców i placów 
zabaw dla dzieci). Zacieśni 
się też współpracę z komiteta­
mi rodzicielskimi w szkołach 
na terenie dzielnicy celem 
zwiększenia udziału młodzie­
ży w utrzymaniu porządku i 
czystości w osiedlach.

Załoga DZBM pomyślnie re­
alizuje swe zobowiązania 
przedziazdowe. A warto pod­
kreślić, że nie są one małe, 
chociaż przedsiębiorstwo to 
równać się nie może z ..po­
tentatami” produkcyjnymi 
dzielnicy, dla których parę 
milionów złotych oszczędno-

i terenowymi 
szcze-

ści nie stanowi problemu. Zo­
bowiązania przedzjazdowe 
pracowników DZBM przed­
stawiają wartość 3 min zło­
tych (obejmują one przede 
wszystkim dodatkowe prace 
remontowe i konserwacyjne). 
Do tej pory wykonano całko­
wicie zobowiązania o warto­
ści 2,9 min złotych. Oprócz 
tych zobowiązań. Brygady 
Pracy Socjalistycznej oraz ze­
społy ubiegające się o tytuł 
BPS w liczbie 61 podjęły o- 
statnio — na cześć zbliżające­
go się V Zjazdu PZPR — do­
datkowe zobowiązania pro­
dukcyjne. Ich wartość prze­
kracza pół miliona złotych, a 
treść, to przekroczenie planu 
bieżących remontów oraz u- 
sług lokatorskich z jednoczes­
nym podniesieniem jakości 
robót. (jd)

sie zało- 
wnioski

— Co zrobiło na koledze, ja­
ko delegacie — największe 
wrażenie?

— Cały Festiwal był dla 
mnie ogromnym przeżyciem, 
które naprawdę trudno opo­
wiedzieć: niemniej wydaje mi 
się, że to czego nigdy nie za­
pomnę— to w pierwszym rzę­
dzie przyjęcie jakie zgotowali 
nam — gospodarze, a więc 
młodzież i społeczeństwo buł­
garskie. Wszędzie gdzie poja­
wiał się Polak, był witany wię­
cej niż serdecznie. Tego nie da 
się wyrazić. Nie przesadzę jeśli 
powiem — przynajmniej wg 
własnego odczucia — że oni, 
tzn. Bułgarzy naprawdę na« — 
kochają.

Być może przyczyniło się to 
do tego to, że i my się też sta­
raliśmy... M. in. w czasie ot­
warcia Festiwalu śpiewaliśmy 
bułgarską piosenkę partyzanc­
ką, która wzbudziła ich wzru­
szenie i zara-em ciepły stosu­
nek de nas. Mówię o tym do­
syć dużo, gdyż w ten sposób
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PONAD 3000 OSÓB 
WZIEtO UDZIA».

W IMPREZIE NAD RABĄ
Tak więc — wbrew złym pro­

rokom. a zgodnie z zapowiedzią 
organizatorów imprezy — nawet 
pogoda okazała się łaskawa i 
dopisała na medal. Dzięki temu 
i atmosfera była znakemita. U- 
czestn'cy niediielnero wypadu 
do Cikowic — pod auspwjami

poświęca 
DZBM rozwijaniu i umacnia­
niu współpracy z komitetami

W SPRAWIE POCZTY
Z wielką przyjemnością prze­

czytałem onegdaj w „Głosie 
Nowej Huty”, że „Obwodo­
wy Urząd Pocztowo-Telekomu- 
nikacyjny w Nowej Hucie wpro­
wadził nowość, jaką jest dwu­
krotne na dzień doręczanie do 
wszystkich 75 rejonów dzielnicy 
różnego rodzaju przesyłek”...

Fakt ten oczywiście cieszy i 
zasługuje na pochwalę — ale 
prawdę mówiąc wołałbym aby 
Poczta Folska jako instytucja 
usług szczególnych, zaczęła na­
reszcie wzorem innych państw, 
doręczać przesyłki również w 
niedzielę i święta! A przynaj-

mniej w te święta, które przv- 
padają dwa- trzy pod rząd. W 
zamian za to jesteśmy gotowi 
zrezygnować bez żalu z dwu­
krotnego doręczania listów w 
dni powszednie.

Z poważaniem 
OKTAWIAN HUTNICKI
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UWAGA RODZICE!
Dzieci z kolonii w Porąbce 

wracają w dniu 17 sierpnia o 
godz. 15, a nie 17 — jak poda­
waliśmy w poprzednim nu­
merze.

Tytuł, który poprzedza ni­
niejszy artykuł, nie jest bez 
przyczyny. Biblioteka Tech­
niczna, miejsce. z którym zżyło 

się wielu, aczkolwiek nie aż tak 
wielu, ilu powinno, pracowni­
ków Huty im. Lenina, zmieni­
ła szalę, postać i lokal. Artykuł

ten adresowany jest do czytel­
ników dawnych, którzy odwie­
dzają bibliotekę częściej lub 
rzadziej lecz od dawna, do czy­
telników nowych, którzy do­
piero co przekroczyli nasze pro­
gi lub wkrótce (może po prze­
czytaniu tej informacji) je prze­
kroczą oraz do czytelników 
„pradawnych”, którzy już na­
wet zapomnieli, że znajdują 
się w naszym rejestrze i tylko 
książka z okrągłą pieczątką na 
odwrocie karty tytułowej leżą­
ca w szufladzie biurka powin­
na im przypominać, że mają tu 
jeszcze jakieś nieuregulowane 
„długi”.

Chcemy, pisze my. tj. praco­
wnicy Ośrodka Informacji Tech­
niczno-Ekonomicznej. w których 
imieniu tu występuje, poinfor­
mować krótko wszystkich pra­
cowników HiL, czym możemy 
im służyć, ,’nkiej informacji u- 
dzielić. komu i w jakim zakre­
sie pomóc.

Biblioteka Techniczna po bli­
sko 14-letnim umiejscowieniu w 
samym środku zakładu, w bu­
dynku Centralnego Laborato-

rium nori hasłem: „Prawo do 
nracy” i „Prawo do nauki ’. 
Ich uczestnicy — z krajów ka­
pitalistycznych — zwracali u- 
wagę na wzra*ń»5ące bezro- 
bocie. a także trudne warunki 
w iakieh zna:duje sie mło­
dzież studiującą — nochod-e- 
nia robotniczego i chłopskie-

Biblioteka Techniczna HiL
w nowej szacie

rium, gdzie na zgromadzone 
foliały padał przez 14 lat róż­
nego pochodzenia pył i kurz 
przez nie dość szczelne okna, 
przeniesiona została do budyn­
ku „S" centrum administracyj­
nego. Zbiory zostały nie tylko 
przeniesione, lecz także pieczo­
łowicie odkurzone, uporządko­
wane i ustawione na nowych i 
nowoczesnych regalach, w po­
mieszczeniu, gdzie nie brak 
słońca, lecz jego nadmiar trze­
ba ograniczać ciemnymi zasło­
nami.

Czym dysponujemy? Wypada 
przytoczyć tu parę nazw i cyfr, 
a szczególnie te ostatnie bardzo 
szybko wymykają się pamięci, 
jeśli nie są poparte obrazami. 
Bo nie dosyć powiedzieć, że po­
siadamy 31 i pół tysiąca wolu­
minów, jeśli nie widzi się za tą 
cyfrą 14 rzędów regałów, wy­
pełnionych dwustronnie książ­
kami i czasopismami, których 

tytułów prenumerujemy

aktualnie w 7 językach, a to 
angielskim, czeskim, francus­
kim. niemieckim, polskim, ro­
syjskim i włoskim. Dominują 
oczywiście czasopisma polskie: 
45 tytuły periodyków technicz­
nych i 21 innych (ekonomiczne, 
normatywne itp.).

Książki, czyli tzw, zbiory 
zwarte oraz czasopisma — znaj­
dujące się w dyspozycji Biblio­
teki Technicznej, dotyczą przede 
wszystkim zagadnień surówki i 
stali, przeróbki plastycznej, me­
taloznawstwa, 
gniotrwałych, 
automatyzacji, 
zacji zarządzania i ekonomii.

Olbrzymią grupę czytelników 
Biblioteki Technicznej stanowią 
studiujący na różnych rodza­
jach uczelni wieczorowych i za­
ocznych. Jest to bardzo wdzię­
czna. ale i kłopotliwa grupa 
czytelników, stanowiąca około 
60 proc, ogółu wypożyczających. 
Gromadzą oni miesiącami sto-
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samoobrony
I A / ybudowanie szczeliny o- 
y y chronnobronnej (zdjęcie 
* ’ obok) w ramach ćwiczeń 
jest problemem dla jednostki 
ZOS złożonej z pracowników 
huty o różnych zawodach. Do­
skonale jednak zdali swój prak­
tyczny egzamin o czym można 
się przekonać oglądając budo­
waną na terenie wydziału strza­
łowego szczelinę tymczasową. 
Na uznanie za wysiłek przy jej 
budowie zasłużyli członkowie 
ZOS X wydziału W—16 i 17 oraz 
innych wydziałów.

Warunkiem wykonania zadań 
powszechnej samoobrony jest 
zdobycie praktycznych umiejęt-

ności. Zdobywa się je drogą 
ćwiczeń organizowanych często 
z wykonywaniem prac dla huty 
pożytecznych. Tą drogą pogłę­
bia się praktyczne umiejętności 
w ubieraniu odzieży ochronnej 
oraz użyciu sprzętu, gdyż sama 
tylko teoria nie wystarcza. 
Przekonali się o tym uczestni­
cy ćwiczeń jednostki służby od­
każania i dezaktywacji w czasie 
zajęć praktycznych. Każde na­
stępne zajęcia mają sprawniej­
szy przebieg i wpływają na u- 
zyskanie doświadczeń, które — 
zwłaszcza ' w służbie odkażania 
i dezaktywacji przydać się mo­
gą i w warunkach zagrożenia 
chemicznego wynikającego z e- 
wentualnych awarii na terenie 
zakładu. Na zdjęciu poniżej — 
uczestnicy ćwiczeń w odzieży o- 
chronnej po zajęciach.

JÓZEF ROŚKIEWICZ

materiałów o- 
koksownictwa, 

chemii, organi-

W czytelni biblioteki 
Foto S. Gawliński

sy podręczników, podając zaw­
sze na wytłumaczenie stereoty­
powe: „oddam, jak zdam egza­
min”, „te książki potrzebne mi 
są jeszcze tylko do końca roku 
i muszę je zatrzymać”. Argu­
menty takie, słuszne z własne­
go punktu widzenia wypożycza­
jącego. nie są żadnymi argu­
mentami dla bibliotekarza już 
nie tylko z powodu kolizji z 
regulaminem, lecz także i dla­
tego, że na te same podręczni­
ki czeka cała armia innych stu­
diujących. uprawnionych do ich 
wypożyczenia w równym stop­
niu, jak poprzednicy.

Mgr B. WYSOCKA
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szlaki tatrzańskie związane są 
z trudnościami i niebezpie­
czeństwem. Wymagają więc 
od uczestników pewnej zapra­
wy turystycznej, posiadania 
właściwego wyposażenia i 
stroju oraz zachowania dyscy­
pliny turystycznej. O warun­
kach wymaganych od uczes­
tników rajdu napiszemy w na­
stępnym numerze Głosu.

W ostatnim numerze nie­
właściwie podano nazwiska 
kier, grupy trasy V, prawidło­
wo ma być: — mgr inż. A. 
ELANTKOWSKI i tras? XII 
— mgr inż. J. PŁASZCZEW- 
SKI. Równocześnie zawiada­
miamy, że kier, grupy trasy 
XX jest kol. Zdzisław MA- 
GIERŁO tel. 34-63. Jak dotąd 
żaden przedstawiciel z Kół 
PTTK przy P-30, P-49, W-41, 
P-50, P-62, P-63, P-64 i AA 
nie zgłosił się w Oddziale. 
Czyżby nie byli zainteresowa­
ni udziałem w Rajdzie

Turyści — hutnicy! Zgła­
szajcie swój udział w Rajdzie 
Przyjaźni Szlakami Lenina. 
Czasu zostało niewiele a pię­
kne trasy czekają. Zgłoszenia 
przyjmują Koła PTTK i Biuro 
Oddziału. J. Z.

Dokończenie ze str. 4)
2 dzień (8 godz.) przez Iwa- 

niacką Przełęcz na Ornak i 
Doi. Kościeliską, Ścieżką nad 
Reglami do Doi. Strążyskiej i 
do Zakopanego.

3 dzień (3 godz.) przez Gu­
bałówkę do Poronina, skąd po 
uroczystościach pod pomni­
kiem W. I. Lenina autobusa­
mi na metę.

TRASA XV Gorczańską
1. dzień (6 godz.) Start z 

Mszany Dolnej przez Przełęcz 
Glisne, Luboń Wielki do Rab­
ki.

2 dzień (6 godz.) przez Stare 
Wierchy na Turbacz.

3 dzień (3 godz.) do Kowań- 
ca. skąd autobusami do Poro­
nina na uroczyści i na metę.

TRASA XX 1 dzień (8 godz.) 
Start z Kir przez H. Miętu­
sią i Malej Łąki r.a Giewont i 
przez H. Kondratową na By­
stre. 2 dzień (3 godz) na No­
sal i na metę.

TRASA XXII 1 dzień (6 
godz.) Start z Kuźnic, Ścieżką 
nad Reglami do Doi Strążys­
kiej i na Bystre.

2 dzień 
na mete.

(3 godz.) na Nosal i

PIESZE:
VI 1 dzień (15 km) 
Czarnego Dunajca

TRASY
TRASA 

Start z 
przez Chochołów do Witowa.

2 dzień (15 km) przez Pod- 
jaworki. Doi. Chochołowską 
do Siwej Polany i Doi. Lejową

Jakimi trasami
wędrować będą 

turyści ?
przez Doi. Kościeliską do Koś­
cieliska.

3 dzień (10 km) Ścieżką pod 
Reglami na metę.

TRASA VIII 1 dzień 14 km.) 
Start z Szaflar przez Maruszy- 
nę, Skrzypnę do Międzaczer- 
w i en n ego.

2 dzień (16 km.) przez Zub- 
suche, Furmanową i Gubałów­
kę na metę.

Uczestnicy tras górskich 
winni pamiętać, że wszystkie
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POGODA
PIERWSZA połowa sierpnia 

upłynęła pod znakiem nie­
ustabilizowanej pogody przy 

temperaturze równej średniej 
wieloletniej całego miesiąca. Po­
dobny typ pogody zapowiada się 
na najbliższe dni, z tym że 
przejściowo może nastąpić pew­
nie ochłodzenie. I tak tempera­
tura w ciągu dnia wahać się bę­
dzie od 15 do 20 stopni, zachmu­
rzenie będzie zmienne — od du­
żego z przelotnymi opadami de­
szczu i burzami do okresów peł­
nego słońca. Przy przemieszcza­
niu się chłodnego frontu możli­
we silniejsze wiatry.

W międzyczasie rozbuduje się 
od zachodu klin wyżu azorskie­
go. Z chwilą kiedy znajdzie się 
on nad Polską, a później na 
wschód od niej, pogoda się po­
prawi. wystąpią dłuższe rozpo­
godzenia, temperatura wzrośnie 
znowu powyżej 20 stopni. Bę­
dzie to jednak tylko przejścio­
we, na jakieś dłuższe ustalenie 
się pięknej pogody nie zanosi 
się. PROMYK
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„Młodzieżowcy — poma­
gajcie w prawidłowym za­
gospodarowaniu złomu me­
tali".

Na Os. Stalowym pięknie kwitną róże
Co zrobić, by na osiedlu 

było ładnie? Warto o to 
zapytać Komitet Osiedlo­

wy na Stalowym, który tę ta­
jemnicę posiadł od szeregu lat, 
a dowodem na to jest piękna 
zieleń i kwiaty oraz dobrze 
urządzony plac zabaw dla 
dzieci. Zresztą nie tylko to.

Przede wszystkim Komitet 
ten, pod wodzą znanego dzia­
łacza społecznego Stanisława 
Grzeszczuka nawiązał dobrą 
i stałą współpracę z Tereno­
wą Grupą Partyjną oraz z Li­
gą Kobiet. Pomaga również 
Huta im. Lenina, reprezento­
wana przez sekretarza KF 
partii w hucie tow. Józefa No­
wotnego, zajmując się najży­
wotniejszymi sprawami tego 
osiedla.

KOMUNIKAT
ZDK HiL ogłasza zbiórkę ma­

teriałów, dotyczących działalno­
ści Związku Młodzieży Polskiej 
na terenie Nowej Huty i kom­
binatu. Materiały te będą eks­
ponowane na wystawie w Do­
mu Kultury HiL pn. „M ł o- 
dziei Nowej Hut y”, zor­
ganizowanej w związku z uro­
czystością nadania hufcowi ZHP 
w Nowej Hucie imienia Związ­
ku Młodzieży Polskiej. Uroczy­
stości te odbędą się w dniach 
28 i 29 września.

Materiały należy składać w 
sekretariacie ZDK HiL w godz. 
od 12 do 18 codziennie, do 15 
września bież. roku, (m)

Wczasy, wczasy...

Uważaj pan trochę z tą wędką...

Rys. L. SZALECKI

Usługi PKO - coraz bardziej 
popularne

O stałym rozwoju usług
PKO świadczy coraz 
większa liczba książe­

czek oszczędnościowych oraz 
coraz większe przechowywane 
na nich wkłady. PKO — ma 
więc powodzenie, a to jest z 
pewnością zasługa jej opera­
tywności, wychodzenia naprze­
ciw potrzebom klientów. Spo­
śród wielu rodzajów książe­
czek oszczędnościowych każ­
dy może wybrać sobie taką 
formę oszczędzania, jaka mu 
najbardziej odpowiada. PKO 
prowadzi następujące rodzaje 
książeczek.

Książeczki wystawiane i ob­
sługiwane przez wszystkie pla­
cówki PKO w całym kraju, a 
więc przez oddziały PKO, a- 
jencje PKO w zakładach pra­
cy i urzędy pocztowe. Są one 
oprocentowane w wysokości 
3 proc, w stosunku rocznym. 
Są również książeczki pre­
miowane, które zamiast o- 
procentowania uczestniczą w 
kwartalnym losowaniu premii

Zorganizowany społecznym 
czynem ogródek zabaw ma 
nawet swoją świetlicę... w 
starym autobusie, ofiarowa­
nym przez Kombinat. Ostat­
nio cieszy się powodzeniem w 
tej świetlicy wystawa znaków 
drogowych, uzyskanych dzię­
ki zastępcy kierownika W-96 
tow. Kurnikowi. Skoro już 
mowa o W-96: Komitet z os. 
Stalowego pragnie za naszym 
pośrednictwem przekazać pra­
cownikom Wydz. Samochodo­
wego z huty serdeczne po­
dziękowania za pomoc, m. in. 
za ostatnio przekazane osie­
dlu dwie tablice ogłoszenio­
we, przede wszystkim kie­
rownikowi tow. H. Połatyń- 
skiemu, mistrzowi J. Zelencc, 
spawaczowi J. Liburskiemu i 
J. Nowakowi. 

Społecznych inicjatyw jest 
więcej na tym osiedlu. Np. 
przy okazji różnych uroczy­
stych imprez ożywia je swoją 
muzyką E. Alkier ze Stalowni 
Martenowskiej, za co Komitet 
jest mu bardzo wdzięczny. 
Nowym sukcesem z ostatnich 
dni jest uzyskanie* pomiesz­
czenia na świetlicę osiedlową, 
z przeznaczeniem przede 
wszystkim dla młodzieży, któ­
rej tu również nie brakuje. 
Mieści się ona w bloku nr 15 
na tym osiedlu; aktualnie 
DZBM przystępuje do remon- 

I tu i adaptacji lokalu na świe­
tlicę.

pieniężnych. W każdym loso­
waniu na tysiąc takich ksią­
żeczek przypada 15 premii, w 
tym jedna w wysokości 200 
proc., dwie po 100 proc., i 12 
premii po 50 proc. — przecięt­
nego stanu oszczędności, w 
ciągu kwartału kalendarzowe­
go poprzedzającego losowanie. 
Wypłaty z powyższych ksią­
żeczek mogą być podejmowa­
ne natychmiast do kwoty 2 
tys. złotych we wszystkich 
oddziałach PKO, ajencjach 
PKO w zakładach pracy i w 
urzędach pocztowych. Kwoty 
wyższe mogą być podejmowa­
ne natychmiast w oddziale 
PKO, który prowadzi rachu­
nek wkładu oraz w ajencji 
PKO w zakładzie pracy, w 
którym właściciel książeczki 
jest zatrudniony.

Książeczki oszczędnościowe 
umiejscowione w oddziałach 
PKO, obsługiwane przez od­
działy PKO, które je wysta­
wiły. Mogą być otwierane ja­
ko imienne lub jako okazi-

Dobrze również układa się 
współpraca Komitetu z ADM 
nr 4, szczególnie z jego kiero­
wniczką J. Pawłowską i S. 
Kawą. A także z wielu dozor­
cami, bardzo dbającymi o 
zieleń na osiedlu, jak np. K. 
Kopyt, S. Derecka, P. Kape- 
lant, H. Mrozowicz, J. Czajka.

A propos zieleni: Komitet 
pragnie zaapelować do wszyst­
kich mieszkańców osiedla, by 
dbali o swoje kwiaty i krze­
wy, nie pozwalając ich nisz­
czyć wandalom, by nie dopu­
szczali do zrywania pieczoło­
wicie hodowanych róż. Bo 
tylko wspólnym wysiłkiem 
można ochronić, to, co jest 
dziełem pracy społecznej dla 
dobra całego osiedla. ik.

Porady praktyczne
Przygotowując nasze codzien­

ne posiłki staramy się dobie­
rać potrawy, które poza walo­
rami smakowymi posiadają 
również korzystne dla organiz­
mu wartości odżywcze. Do po­
traw najbardziej popularnych 
należy mięso. Dodatnie zalety 

i mięsa są ogólnie znane — jed- 
j r.ak jest to produkt szybko psu- 

jący się i przechowywanie go 
(zwłaszcza w okresie letnim) 
jest kłopotliwe. Dlatego też, na 
lato proponujemy sery, które są 
zawsze dobre do konsumpcji i z 
powodzeniem mogą nam zastą­
pić mięso, ponieważ zawierają 
tyle co ten produkt pełnowar­
tościowego białka i więcej nie­
zbędnego dla organizmu wapna 
i fosforu. Potrawy z białego 
sera takie jak naleśniki, pieroż­
ki, serniki itp. są ogólnie zna­
ne i bardzo łubiane, natomiast 
ser żółty przeważnie stanowi 
tylko dodatek do Chleba — 
rzadko stanowi podstawę samo­
dzielnych dań. A tymczasem, 
tego typu sery, nie tylko moż­
na łączyć z różnymi innymi pro­
duktami w ciekawe i smaczne 
kompozycje — mogą one rów­
nież być podstawą dań samo­
dzielnych. Potrawy składające 
się z żółtego sera są lekko pi­
kantne, pobudzają apetyt i są 
łatwo przyswajane przez orga­
nizm. Dla poparcia naszych wy­
wodów podaiemy przepis, który 
(jesteśmy tego pewni), po wy­
próbowaniu, stanie się dla pań­
stwa ulubionym daniem.

FILETY Z KARMAZYNA 
(DORSZA) Z SEREM: — cztery 
filety solimy i skrapiamy so­
kiem cytrynowym. Pozostawia­
my je w chłodnym miejscu 1/2 
godziny. Następnie filety ma­
czamy w mące i krótko z obu 
stron obsmażamy w maśle na 
lekko rumiany kolor. Niewiel­
ka cebulę krajemy w kostecz­
kę i przyrumieniamy na maśle 
dodając 6 małych, obranych ze 
skórki i pokrajanych na ćwiar­
tki pomidorów. Chwilę gotuje­
my, następnie dodajemy do sma­
ku soli, cukru i nieco sprosz­
kowanej papryki. W formie do 
zapiekania układamy warstwę 
wypieczonego ryżu (30 dkg). na 
tym podsmażone filety, na file­
ty równomiernie kładziemy roz­
gotowane z cebulą pomidory — 
całość przykrywamy świeżym 
serem (gouda, edamski itp.). I 

cielskie. Książeczki te opro­
centowane są w wysokości 3 
proc, w stosunku rocznym. 
Wypłaty mogą być podejmo­
wane na każde żądanie w do­
wolnej kwocie, w granicach 
posiadanego wkładu. Są rów­
nież książeczki z wkładami 
terminowymi. Wkłady 
złożone na takich książecz­
kach oprocentowane są w wy­
sokości od 3,5 proc, do 5 proc, 
w zależności od zgłoszonego 
terminu: 3.5 proc, od wkła­
dów 3-miesięcznych, 4 proc, 
od wkładów 6-miesięcznych, 
5 proc, od wkładów 12-mie- 
sięcznych. Po upływie zade­
klarowanego okresu, wkład 
staje się płatny na każde żą­
danie, z zachowaniem tej sa­
mej stopy procentowej.

Książeczki mieszkaniowe. 
Gromadzenie wkładu na ksią­
żeczce mieszkaniowej jest je­
dnym z warunków uzyskania 
członkowstwa w spółdzielni 
mieszkaniowej. Pracownicy u- 
społecznionych zakładów pra­
cy mogą otwierać książeczki 
mieszkaniowe za pośrednic­
twem swych zakładów pracy. 
Wkłady na książeczkach mie­
szkaniowych są oprocentowa­
ne w wysokości 3 proc, w 
skali rocznej, są premiowane 
ponadto za systematyczność 
gdyż do każdej wpłaty mie­
sięcznej, nic niższej od 100 zł, 
wnoszonej systematycznie w 
ciągu conajmniej 4 lat za po­
średnictwem zakładu pracy, 
doliczana jest kwota 50 zł. 
Książeczki te są również do­
datkowo premiowane w razie 
ewentualnej zwyżki kosztów 
budowy w okresie oszczędza­
nia. Różnicę kosztów wyrów­
nuje specjalna premia przy­
znawana przez PKO.

O pozostałych rodzajach 
książeczek PKO i o usłu­
gach świadczonych klien­
tom przez PKO. w następnym 
numerze „Głosu”. (jd)

„Nawet każdy gram mie­
dzi, cyny, cynku, ołowiu, 
aluminium, niklu i stopów 
metali nieżelaznych potrze­
bny jest gospodarce naro­
dowej".

Formę wkładamy do ogrzane­
go piekarnika. Gdy ser się stopi 
i leciutko zarumieni — potrawa 
będzie gotowa do spożycia.

Komplet dla pań lubiących 
spokojną elegancję. Bardzo 
wdzięcznym szczegółem ubioru 
jest lekko odstający kołnierz 
przyozdobiony wykonaną z tego 
samego materiału co suknia ró­
żą. (ka)

Z notatnika 
obserwatora

NIEDZIELA Z TELEWIZOREM
Niesprzyjająca w tym roku pogoda sprawia, 

iż wielu mieszkańców naszej dzielnicy spędza 
niedziele w domu, przy telewizorze. A że pro­
gramy niedzielne są zazwyczaj bardzo atrak­
cyjne, więc ogląda się wszystkie audycje „jak 
idą”. Nie mielibyśmy nic przeciw takiemu spę­
dzaniu wolnego czasu, gdyby nie to, że niektó­
rzy posiadacze odbiorników telewizyjnych za­
pominają o... sąsiadach. I o przechodniach na 
ulicy. Przez otwarte okna płyną szeroko i da­
leko dźwięki muzyki i słowa spikerów. Jeśli 
dodamy do tego warkot motocykli, którymi 
jeździ się szczególnie brawurowo w niedziele, 
turkot tramwaju i inne miejskie odgłosy, to w 
sumie zwolennicy ciszy naprawdę mają na co 
narzekaó.

Stąd prośba do właścicieli telewizorów otwie­

rających szeroko okna na ulicę; także w dzień 
trzeba zciszać odbiorniki. Dla dobra własnych 
uszu i zdrowia sąsiadów.

Co robić jednak, gdy ma się zbyt głośne 
sąsiedztwo? Okazuje się, że liczenie na kulturę 
osobistą niektórych mieszkańców ciągle jeszcze 
zawodzi, gdy idzie o umiarkowanie głosu od­
biorników telewizyjnych i radiowych. Ze zja­
wiskiem tym można się spotkać niestety na 
każdym osiedlu.

LATO W MIEŚCIE
Nie wszystkie dzieci mogą wyjechać na peł­

ne dwa miesiące na kolonie lub wczasy. Nie 
każdy też ma babcię czy ciocię na wsi. Stąd 
problem spędzenia czasu wakacyjnego w mie­
ście. A można ciekawe zajęcia znaleźć także w 
młodzieżoteej sekcji TOZ — w Nowej Hucie, os. 
Centrum A. blok II. m 86, czuli w jego sie­
dzibie. Wystarczy przyjść na dyżur w Kole 
TOZ-u i zgłosić swój akces do tei pożytecznej 
organizacji oraz przystąpić do jednego ze stale 
organizowanych konkursów.

I już jest pożyteczny cel trako-uinych dni. 
Notatnik zachęca wszystkich młodych miłośni­
ków zwierząt do podjęcia tej propozycji. ik.

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 13 do 19 bm. godz.
15.30, 18 i 20.30 „Synowie Katie 
Elder” produkcji USA, dozw. 
od lat 16, od 20 do 22 bm. godz. 
15.45, 18 i 20.15 „Rozwód z mi­
łości” produkcji węgierskiej, 
dozw. od lat 16, od 23 do 29 bm. 
godz. 15.45, 18 i 20.15 „Major 
Dundee” produkcji USA, dozw. 
od lat 16.

Światowid od 15 do 23 bm. 
godz. 15.45, 18 i 20.15 „Piękna 
Angelika” produkcji francus­
kiej, dozw. od lat 16.

Światowid Mała sala od
16 do 19 bm. godz. 15, 17.15 i 
19.30 „Skrytobójcy”' produkcji 
NRD, dozw. od lat 16, od 20 do 
23 bm. godz. 15, 17 i 19 „Rodan 
ptak śmierci” produkcji japoń­
skiej, dozw. od lat 14.

SFINKS od 17 do 18 bm. 
godz. 16, 18 i 20 „Winnetou” II 
seria, produkcji jugosłowiań­
skiej, dozw. od lat 11, od 19 do 
21 bm. godz. 16, 18 i 20 „Syno­
wie magnatów” produkcji wło­
skiej, dozw. od lat 14 (seria I), 
od 22 do 25 bm. godz. 15.45, 18 
i 20.15 „Fanfan Tulipan” pro­
dukcji francuskiej, dozw. od 
lat 14.

TEATR LUDOWY
17 i 18 bm. godz. 19.15 „Cza- 

rowna noc i Zabawa”, 19 bm. 
teatr nieczynny, 20 bm. godz.
19.15 „Róża”, 21 bm. godz. 19.15 
„Kram z piosenkami”, 22 bm. 
godz. 19.15 „Mąż i żona”, 23 
bm. godz. 19.15 „Kram z pio­
senkami”.

TELEWIZJA
od 17 do 23. VIII.

SOBOTA
10.00 „Dom obcych ludzi” — 

film fab. prod. USA, 16.25 Pro­
gram, 16.50 Dziennik, 17.00 Spra­
wozdanie sportowe, 18.45 LOK 
— woda 68, 19.30 Monitor, 20.10 
Przekładaniec — film TV prod. 
polskiej. 20.45 „Almanach”, 21.15 
„Przedstawiamy” — śpiewa Ze­
spół rumuński, 22.00 Dziennik 
TV. 22.15 Wiadomości Sportowe.
22.25 „Dom obcych ludzi” — 
film fab. prod. USA.

NIEDZIELA
9.45 Program. 9.50 „Abbott i 

Castello” — film fab. prod. 
kanad., 10.40 „Przypominamy, 
radzimy”, 10.50 „Bezcenne doku­
menty” — film z serii: „Przy­
gody trzech muszkieterów”. 11.10 
..Melodie na dzień dobry”, 11.30 
PKF, 11.45 INTERW. „Węgier­
skie stroje ludowe” z cyklu: „W 
świecie sztuki” (z Budapesztu',
12.15 Dziennik TV. 13.05 Pro­
gram. 13.10 „Garwolija” (dawna 
muzyka polska), 13.40 Niedziela 
na wsi. 14.00 „Przemiany”, 14.35 
„Wielka gra” — teleturniej,
15.25 „Mina” rep. film, z cyklu: 
„Ludzie i zdarzenia”, 15.40 „Z

List z wczasów

Sporo przyjemnych pocztó­
wek i listów dociera do na­
szej huty od pracowników, 

spędzających wczasy w ośrod­
kach wypoczynkowych HiL. 
Oto ostatnio do Rady Zakłado­
wej HiL nadszedł list od K. T. 
Galińskich, spędzających urlop 
w Nowej Wsi na wczasach ro­
dzinnych. Zaczyna się on nastę­
pująco: Serdeczne pozdrowienia 
i podziękowania ślą K. T. Go- 
lińscy z P-64, wdzięczni za 
wczasy rodzinne, z których nie­
zmiernie jesteśmy zadowoleni. 
Okolica przepiękna, domki cam­
pingowe bajkowe, wyżywienie 
bardzo dobre. Świetlica z tele­

cyklu: „Spotkanie z pisarzem”
— Wacław Kubacki. 16.05 „Mat­
ka z Turynu” widowisko TV 
włoskiej, 17.00 Sprawozdanie 
Sportowe. 18.30 Bonanza, 19.30 
Dziennik TV. 20.20 INTERW. 
Finałowy koncert Festiwalu 
Piosenki Tanecznej (z Budape­
sztu), 21.20 „Raj kapitana” — 
film fab. prod. ang., 22.45 Nie­
dziela Sportowa.

PONIEDZIAŁEK
16.55 Program. 17.00 ...Powódź 

w lesie” — film prod. węg.,
17.25 Dziennik TV, 17.30 „Lek­
koatletyka”. 17.50 „Miasto, w 
którym żyjemy” — film prod. 
radź., 18.15 Program publicy­
styczny. 18.35 „Eureka”, 19.20 
Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 
20.05 V Telewizyjny Festiwal 
Teatrów Dramatycznych, Sálva­
te Capelli „200.000 i jeden”,-
21.35 Kino Krótkich Filmów, 
22.05 „Kochanv teatr” — rep: 
film., 22.35 Dziennik TV.

WTOREK
10.00 „Partyzanckim szlakiem”

— film fab. prod. jugosł., 16.50, 
Program, 16.55 Dziennik TV, 
17.00 TELEFERTE, 18.15 Kroni­
ka (Kraków), 18.30 Kino Filmów 
Amatorskich. 19.00 Reportaż 
film., 19.30 Dziennik TV. 20.05 
„Wiem wszystko” — teleturniej.
20.35 „Judymowie 68”. 21.00
..Partyzanckim szlakiem” — 
film. 22.35 Dziennik TV. 22.50 
„Życiorys” — reportaż filmowy.

ŚRODA
10.00 „A jeśli to miłość?” — 

film fab. prod. radź., 16.50 Pro­
gram, 16.55 Dziennik TV. 17.00 
„Azymut”, 17.30 Sprawozdanie 
sportowe, 18.15 PKF. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 Sylwetka 
kompozytora. 20.35 „Światowid”, 
21.05 Studio Współczesne: Harold 
Pintor „Wieczór poza domem”.
22.15 Dziennik TV.

CZWARTEK
10.00 „Śpiący nie kłamie” i 

„Uprzejmy morderca” — dwa 
polskie filmy telew. z serii: Kapi­
tan Sowa na tropie”, 17.00 Pro­
gram, 17.05 Dziennik TV, 17.10 
„Nie tylko dla pań”. 17.30 
„Dzień na końcu świata" — film 
Tele-Aru z cyklu: „Z kamerą 
po świecie”, 17.40 Życie pod na­
miotami (Kraków). 18.00 Tele- 
kram, 18.10 „Kronika 50-lecia 
Kraju Rad”, 18.40 Reportaż z 
Ogólnopolskiej Wystawy Ogrod­
niczej. 19.30 Dziennik TV. 20.15 
EUROWTZ. VIII Międzynarodo­
wy Festiwal Piosenki w Sopo­
cie”. Piosenka nie zna granic”, 
Ok. 21.45 Dziennik TV.

PIĄTEK
10.00 „Kodyn” — film fab., 

15.30 INTERW. „Polowanie i o- 
chrona przyrody” (z Moskwy),
16.25 Program, 16.30 Teleferie, 
17.40 Wiadomości Dziennika TV,
17.45 „Kronika” (Kraków), 18.00 
Klub Dobrych Gospodarzy, 18.35 
Wszechnica TV: „Polska i Kos­
mos” z cyklu: „Człowiek i Ko­
smos”. 19.30 Dziennik TV. 20.15 
EURtJWTZ. VIII Międzynarodo­
wy Festiwal Piosenki w Sopo­
cie. INTERWIZ. „Dzień Polski”,
21.45 „Pejzaże” pod redakcją Ta­
deusza Strumffa. po transm. 
Dziennik TV.

wizorem i gazetami, bufet za­
opatrzony dobrze. Dzieci mają 
różne gry, piłki, itd. Zbieramy 
grzyby i maliny, które suszy­
my na drogę powrotną. Jutro 
zabawa taneczna; uczestniczymy 
w częstych wycieczkach.

Za te wszystkie przyjemności 
w podzięce zamiast piosenki — 
ob. Golińscy przysłali wiersze, 
z których fragmenty cytujemy 
z listu: Wieje wietrzyk wieje — 
nad wodami Wisły, niesie po­
zdrowienia hutnikom od bli­
skich... Błyskotliwie mienisz 
się huto o zapadłym zmierzchu 
uroczjtfn blaskiem kolorowych 
świateł — w zmęczonych oczach 
i gorącym sercu...

(ik)
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Nowy rok szkolny 
za pasem

szkołach Nowej Huty
— tak sak w całym kra­
ju — trwają intensyw­

ne przygotowania dc nowego 
rc.ku szkolnego. Już niedługo 
odezwie się szkolny dzwonek,

zaroją się młodzieżą koryta­
rze, trzeba wię: zakończyć w 
terminie remonty i przygoto­
wać wszystko na przyjęcie 
uc ‘ów. Odwiedziliśmy kilka 
placówek w dzielnicy. Wrażc-

Szkola przy ul. Bulwarowej oddana została dopiero rok temu. 
Nie wymaga więe żadnego remontu; wszystko jest już gotowe 
do przyjęcia uczniów.

nia? I dobre i złe. W jednych 
szkołach prace zostały już za­
kończone, wszystko zapięte 
jest na przysłowiowy .ostat­
ni guzik". W innych nato­
miast remonty są jeszcze w 
toku i trzeba się dobre- spie­
szyć. abv zakończyć je w ter­
minie. Są i takie placówki 
tnrzykład Szkoła 8”) -dzie 
przeprowadza się tylko drob­
ne prac”. Przed 1 września, 
jak obiecał kierownik szke'j, 
zrobi się jeszcze i malowanie 
i nawet przeróbki instalacyj­
ne. Wiole prac — z powodu 
braku funduszy — wykonuje 
się tutaj w czynie społecznym. 
Przenrowadza je Szkoła Rze­
miosł Budowlanych.

łącząc ze wszystkimi cechami 
westernu. Na tym właśnie 
polega — zdaniem krytyki — 
jego nowatorstwo. Cieniuje 
sytuacje i charaktery przy 
pomocy mnóstwa szczegółów, 
często szokujących albo wręcz

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Oto jedna z gotowych już całkowicie sal szkolnych. Tutaj n- 
ezniowie będą się czuć doskonale.

W Szkole nr 86 — os. Zgody do niedawna gościła kolonia z 
Białegostoku. Uczniowie pomagają wynosić do magazynu mate­
race. Za wypożyczenie sal — szkoła otrzymała dwa piece garo­
we i 40 stolików i taboretów dla świetlicy. Teraz trzeba się spie­
szyć z remontem.

W szkole nr 81 przy ul. Dema 
kowa termin zakończenia re­
montu 25 sierpnia bedr:e dotrzy­
many. Prace wykonuje Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Zaopa- 
t-zenia i Zbytu. Chwalimy ich 
jakość!

NOWOŚCI TECHNICZNE'

Instalację wykonała w erynie spoleernrm Szkoła Rrrmiosł Bu­
dowlanych. Brawo! Daleki temu w zaadaptowanych salach pow­
staną pracownie dla dziewoząt i chłopców.

URZĄDZENIE 
DO POŁCIĄGŁEGO 
ODLEWANIA RUR

W odlewni żeliwa w Węgier­
skiej Górce uruchomiono pierw­
sze w Polsce urządzenie do pół- 
ciągłego odlewania rur. Pozwa­
la ono np. uzyskiwać około 5- 
metrowej długości rury w 5 za­
miast w 80 minut.

Urządzenie to jest jednym z 
pierwszych w państwach socja­
listycznych. Przy jego zaprojek­
towaniu i uruchomieniu wyko­
rzystano m. in. doświadczenia 
udostępnione nam przez radziec­
ki przemysł odlewniczy. Kon­
strukcję urządzenia opracowali, 
wykonali i uruchomili fachowcy 
z Fabryki Maszyn Odlewniczych 
w Krakowie.

„MAJOR DUNDEE" 
REŻYSERIA: SAM

PECKINPAH 
PRODUKCJA:

AMERYKAŃSKA 
KINO: „ŚWIT", 23-29 BM.

Kiedy w roku 1963 dotarł 
ten western dc Europy wsła­
wiony olbrzymim sukcesem w 
Stanach Zjednoczonych, kry­
tyka uznała film za arcydzie­
ło gatunku, a w jego reżyse­
rze Samie Feckinpahu do­
strzegła odnowiciela wester­
nu i jedną z najciekawszych 
indywidualności kinemato­
grafii amerykańskie). Peckin- 
nah — z pochodzenia India­
nin, wychowany na Zachodzie 

doskonale obeznany z histo­
rią i realiami kraju, w któ­
rym rozgrywa się akcja jego 
filmów — podjął próbę rewi­
zji utartych wzorów, nie na­
ruszając przy tym kanonów 
gatunku. Usiłował bez upro­
szczeń odtworzyć atmosferę 
epoki, wprowadził postacie, 
które przestają być jednozna­
cznie dobre lub złe, wzbogacił 
western typem „anty-bohate- 
ra”, człowieka przegrywa­
jącego.

Po sukcesie artystycznym 
i kasowym pierwszych dwóch 
filmów, powierzono Peckin- 
oahowi realizację tego wiel­
kiego westernu widowisko­
wego, którego koszty wynio­
sły 2 i pół miliona dolarów. 
Miał to być film 3-godzinny, 
w* ostatniej chwili producent 
zdecydował się jednak na je­
go skrócenie do 2 godzin pro­
jekcji.

Peckinpah łączy dwa głów­
ne tematy epopei amerykań­
skiej: wojnę secesyjną i wal­
kę z Indianami. Jest koniec 
roku 1864 i początek 1865. 
Wojna domowa ma się ku 
końcowi. Konfederaci są albo 
więźniami jankesów, albo ma­
ruderami, grasującymi jesz­
cze po kraju. W Teksas'e sy­
tuację komplikuje dodatko­
wo-nieustająca walka z-lndia- 
nami i potyczki wzdłuż rzeki 
Rio Grandę, stanowiącej na­
turalną granice z Meksykiem. 
Nad Rio Grandę oddziały ka- • 
walerii Stanów Zjednoczo- j 
nych walczą z wojskiem cesa- i 
rza Maksymiliana i wspiera­
jącym go korpusem ekspedy­
cyjnym francuskich lansje- 
rów. Reżyser łączy i przepla­
ta ze sobą całe mnóstwo pro­
blemów: nienawiść konfede­
ratów do jankesów, białych 
do czerwonoskórych, białych

dc Murzynów i odwrotnie; 
nie przyznaje racji ostatecz­
nych żadnej m stron. Film, 
utrzymany w kształcie dzien­
nika młodego trębacza, rozpo­
czyna sie od opowieści c ogól­
nej klęsce. Od samego począt­
ku wiemy, że nie ma zwycię­
zców ani zwyciężonych.

Reżyser komplikuje moty­
wy akcji, ale nie burzy jej.

KSIĄŻKI
Jerzy Bronisławski — „Niewi­

dzialni w tłumie”. — Książka 
o pracy wywiadu amerykań­
skiego CIA i naszego kontr- 
wiadu. Całość podana w zbele­
tryzowanej sensacyjnej formie 
jest już drugim z kolei wyda­
niem.

Iskry, cena 9 zł.
Zygmunt Boras — „Książęta 

Pomorza Zachodniego” — Mo­
nografia historyczna o dziejach 
dynastii Gryfitów. panującej 
przez 5 wieków na ziemi po­
morskiej.

Wyd. Poznańskie, cena 20 zł.
Feliks Derecki, Mariusz Kwia­

tkowski — „Witajcie w Dzyn- 
dzylakach”. — Prehistoria uka­
zana w satyrze. Akcja toczy się 
we wsi Dzyndzylaki, która zo­
stała specjalnie dia turystów za­
granicznych przekształcona w 
osadę prehistoryczną. Rysunki 
wykonał Puchalski.

Wyd. Lubelskie, cena 15 zł.

Jerzy Sawicki — „Ryzyko w 
sporcie”. — Autor, zmarły w 
ubiegłym roku profesor i znany

Kącik filatelistyczny

Satyra w prasie
Neonazistowska partia NPD jest popierana i finansowana 

przez koncerny NRF. Nie s—zędzą jej pomocy bankierzy, któ­
rzy już raz „wydiuigneli” w Niemczech fuhrera. A jakie by­
ty tego skutki, wiadomo...

„Dobrane towarzystwo .
(Prawda)

udziwnionych zabarwionych 
spora dozą humoru, często 
surrealistycznego. Odtwarza 
wydarzenia bez historycznego 
dystansu, pozbawia je monu­
mentalności, chwyta iakby na 
żywe ich fragments’ chaotycz­
ne, skłębione. Przywodzi na 
myśl, jak zauważono. Stend- 
hala. kiedy ter. każę Fabrvce- 
mu oglądać bitwę pod Wa­
terloo... (dr)

popularyzator zagadnień praw­
nych. poświęcił całemu sploto­
wi różnych zagadnień z dziedzi­
ny sportu i prawa ten zbiór e- 
sejów, które zawierają różne o- 
gólne i szczegółowe problemy.

SiT, cena 15 zł.
Apoloniusz Zawilski — „Bitwa 

nad Bzurą w 1989”. — Pozycja 
poświęcona bitwie kampanii 
wrześniowej — zawiera opisy 
wielu dramatycznych i boha­
terskich wydarzeń.
MON, seria „Kampanie — Do­

wódcy — Bitwy”, cena 8 zł.
Earle Stanley Gardner —- 

„Zamknięty krąg”. — Główny­
mi bohaterami tej sensacyjnej 
powieści są: reprezentujący po­
stać pozytywną okręgowy pro­
kurator Doug Selby oraz ne­
gatywną — rafinowany adwo­
kat A. B. Carr. Przekład W. 
Niepokólczycki.

Iskry, cena 20 zł.
„Słownik biograficzey historii 

powszechnej do XVII stule«..". 
— Praca zawiera ponad 1100 ar­
tykułów poświęconych ludziom, 
którzy odegrali wybitną rolę w 
powszechnych i polskich dzie­
jach politycznych, gospodar­
czych i społecznych.

WP, cena 75 zł.

Malarstwo polskie
Już wkrótce, bo w paździer­

niku br„ ukaźe się nowa 
seria znaczków przedstawia­

jąca reprodukcje obrazów czo­
łowych malarz/ polskich z 
okresu XIX i XX wieku. "E- 
misja przedstawiać będzie m. 
in. następujące obrazy: „Ry­
cerz na białym koniu” — Pio­
tra Michałowskiego, „Portret 
Elizy Pareńskiej" — Stanisła­
wa Wyspiańskiego. „Manifest” 
— Wojciecha Weissa, , Stań­
czyk” — Jana Matejki, .Ka­
pela dziecięca" — Tadeusza 
Makowskiego i „Uczta" — 
Zygmunta Waliszewskiego.

kp.
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KRZYŻÓWKA

I

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 23 
sierpnia br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje na­
grody — bony książkowe.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 31

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. nadbudówka. 7. 

szron, 8. eparchia, 11. Bonarka, 
12. Kaszubi, 13. fala, 15. stro­
na, 18. rzep. 19. ORMO,'20. mi­
na, 22. puma. 24. kantar, 25. 
owca. 27. selenit, 29. baleron, 
30. kanonier, 31. rzeka, 32. ka­
nibalizm.

Pionowo: 1. Gdynia, 2. butel­
ka, 3. gwarek, 5. Czkałow, 6. 
Fiszer, 9. posterunek, 10. obser­
wator. 13. Figaro, 14. atonia, 
16. Apis. 17. smok, 21. Śnieżka, 
23 alegat, 26. czerpak, 28. tani­
na, 29. barwik.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 2. działon, 3 jażwiec. 

4. tarnina, 7. kapelan, 9. estra­
da. 10, pantera.

Pionowo: 1. bałwan, 5. Akra. 
6. Nida. 8. errata.

MIKROKRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. budowniczy La­

biryntu Miñosa. 3. komentarz 
do orzeczenia sądowego, 5. Pan 
Tadeusz, 7. Ilion, 8. przejście na 
wyższe stanowisko, 9. rowek na­
cięty wzdłuż linii śrubowej, 11. 
uroda, piękno, 13. obrońca są­
dowy, 14. placek z jaj, 15. pod­
ręczny notatnik.

POZIOMO: 7. kosztuje 90 gr 
ale świeci, mrozi lub grzeje. 8. 
na skronie triumfatora. 9 grzeje 
wodę w szlance, 10. jego czar 
to dzikie knieje i moczary. 12. 
zakład energetyczny, elektrow­
nia. 13 owoc łobuz, 14. planeta 
najbliższa słońca. 20 drugi na 
parowozie. 21. zwycięzca spod 
Arcole, 23. człowiek, chociaż 
niektórzy utrzymują że nie, 24. 
dziedziczny w linii męskiej ty­
tuł szlachecki w Anglii, 25. w 
niej bagaż, 26. przesłania okno.

POZIOMO: 1. jednostka do
mierzenia, 2. zmarły już ko­
smonauta radziecki, 3. solidny 
płot, 4. miał tułów człowieka a 
płowe byka, 5. przodek. 6. ptak 
albo znane wieczne pióro, 11. 
agora samochodów. 15. ogół cech 
właściwych krajom dalekim. 
..zamorskim” zwłaszcza cie­
płym. 16. ..automat" do herba­
ty na węgiel drzewny, 17. stron­
nictwo Czartoryskich. 18. imię 
męskie, 19. kawałeczek pola. 
22. mycie bielizny.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 31 WYLOSOWALI:
1. Jerzy Molik — N. Hutą, 

Oś. Urocze 5/79,
2. Jan Mir — Wyciąże 47, po­

czta Kraków 34,
3. Sj lwia Chorzewska — Kra­

ków, ul. Krótka 8/8,
4. Maryla Węgierska — N. Hu­

ta Oś. Sportowe 26'14.
5. Wojciech ( ebula — Wielicz­

ka. ul. Ordona 5.
L'waga: bony wysyłamy pocz­

tą.

PIONOWO: 1. zmarły śmier­
cią nienaturalną. 2. trąd, 3. pod­
stawowy surowiec w przemyśle 
ceramicznym, 4. ogłoszenie, za­
wiadomienie, 5. np. Warszawa. 
Paryż, 6. szkarłat 9. najwięk­
sze jezioro na Kujar ach, 16. gę­
sty smar. 11. kojec jedwabnika, 
12. czołowa strona monety.

DRUKARNIA PRASOWA
KRAKOW. WIELOPOLE 1

L—15


